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PRENUMERATA:

M iesięcznie we Lwowie 
175 M k., z dostaw ą do do- 
m t 195 Mk., z przesyisą 
k  Pi>h>ce200 Mk., winnych 

państwach 25® Mk. — ća  
zmianę adresu dopłaca s i; 

5 m arek

Cena 
rumem
Konto czeków#   s u  m  - - ■ i , .... ,

codziennie o godzinie 6 rano
od opłaty pocztowe/.

o t h r  ©gŁÓ*£e 6 i
Z .  c  e n a  jir&pArtrii Zwy. 
ezajite 26 Mu le* 88
Mk , „tłękrWegłs" 60 ftłŁ na
Pierwsz-ej kolmmce Ig) Mk., 

rzcd fcroulltą 128 ilk. Pu kro. 
nice i Uoauttikaty 9Ci"tk. 3 to . 
bnc afłtfsuenła w ksiił; wy.

ri* 8 M.
Kopno sprzedażoG . y ia iu ' ł. 
K_ PW.pryrt iTnaJr. •Cro.tMt.1 
Cala stron ca /OwftJ »tk., | t l  
stroiricy JO 608 Mik., cała. stro. 
n ic r ph>rv/«zr ipw l nojdów- 
kiem) 60.086 Mk.. /erJru szpal­
ta na I. srro:'4c> WiOBO Mk. 
Paski na Woiumi ref tekstu, 
wyct po cetfie „Wat &tó m go*.: 
CijSo zenła na nlatfzleł? i i wtęta o 60ę» #rci*J. 
Ogłoszę m.xBgr*ti,«łuw$idTOŻ. 
.łttrjcr Lwowski" .ryckodtl

z Oami Onta naskjpneso.
B c i l a k c i a  przy uiicy Gssolit.bkich 1. 15. A d m i n i s t p a o ; a  przy ufccy Chcrążczyzny I. 26. — iłedaksor przyjm uję wyłącznie między godziną 4 -5 . Biura A-drumistracji 
otwarte codziennie od goaz. 6. tano do Ł w południe i od  godz, Ł d o a . wieczór — Adres dU telegru „Kurjer", Lwów. — R ęk o p is j w nie zwraca się. — Telef. reaakc. 13.' 
L  K a r s r a w i e  prenum eratę przyjmują .pojedyncze egzem plarze sprzedają: Biuro dzienników .Prom ień", ul. Widok 19, oraz Admin. „G azety  Lud." ul. Św iętokrzyska 17.

Laklaceiu Lpćłki wydawniczej »kurjera Lwowskiego1*, (ttedaktor naczelny: Dr. Yv’io d z im ie rz  Jam polski.

0 Wilno i Lwów.
Nap''Sany przed paru dniami i przysłany 

jjaw artykuł p. W ładysława Sbuidnwkjeig0) 
wybitnego znawcy spraw y w.leńskiej, urnie- 
szozatny dziś, ędy treść jego | ton odpowia­
dają specjału1 * poipzoh-e chwili i tnastrdjowi 
ogółu. — R©d. *
Sprawia: wileńska nie jest to tyffik® sprawa 

(Wilna i przyległych do niego oikolic tych 'trzech 
pól powiatów, które idiźś stanowią terytorium 

t  zw. Liftwy śr^tdko‘wej. Sprawa wileńska jest 
fewestją zasadniczą bytu i saraodziein<>ś-ci 
bnzyszłośoi polskiego narodu i "d jej roz5vaązania 
bowiem zrleżeć będzki, czy naród1 'zajmie tpier- 
hrszcrzędme stanowisko wśród narodów świata w. 
bnzyszJośd, czy zaś pozostanie narodem pod­
rzędnym. Od sprawy wileńskiej zależy faktyczna 
nepjdległość Polski, gdyż ona to decyduje ó  s7- 
)ach, duj *akich dojdzie państwo polskie W  przy­
szłości, Oną rozstrzygnie, czy zim'tewlok>ne będ-zfe 
iiglądać się o protektorów, czy  będzie mogło być 
ważnym cz^wkem polityk'1 międizytnanodowej.

Sprawa bbwiem wileńska, jak i sprawa Iwo- 
'wska są spraw a naszych ziem wsdiodsruićh.

K em ie  wchodni® dzielą' się 'na północno- 
wschodnie i piłłudntowo-ws^lródtpk. Duszą pier­
wszych j®sit Wilno1, dlmstza 'drug:ch jest Lwów.

JeM i z a g w ż d ż ć  W-jmośjeż-di stanic się f#'nir 
fą u c k fc u  litewskiego i żyate cywlk-zacyj-ie pol- 
f.ke będzie tam zatamowane, nie będzie pronpe- 
łiiowało nazew nąte  i wzmaon^łó pólskość ota- 
tzającego kraju, wówczas kraj ten stanie się 
bairtwem ciałom, polskość utraci swo 'siły atrak­
cyjne, asyrnHatorskie i kraj odpadnie od Polski, 
starre się prędzej lub później łrnem RoisjŁ

Lwów jest duszą połudnówo-wschodnioj Pol­
ski. Promienie jego roztaczać sffę będą nfe tylko 
•La wschodiriią Mad półskę, ale na1 [Wołyń.

Wilno i Lwów leżą pdza granicami t. few.
(Ciąg dalszy na str. 2)

Genewa. (PAT.). Od sp&cjaihicgo korespon­
denta. N:a popołudniowem ] ostedzeniu komisji po* 
litycznej paruszon:.! sprdwę franousktegy tłuma- 
czen.a teksti* wni»sku De Heriby ’cgo w sprawie 
wschodniej Małopolski. Według tego wniosku 
zcromadzenaici ma wetziw^ć Paidę L gi do* zwróce­
nia uwag; Rady Najwyższej na kenreczność jak- 
,najszybszego uregulowania statutu dla w^chodm&j 
■Maloiiolsld. W  tekście francuskim w yraz angielski 
.status ziosał p.zertłuintaczary przez statut. .Aske- 
inazy zapraponował zastąpić ten temKjn fonnnłką 
sŁifcuafion juddiętue (scan prawny) jako baMzfej od­
powiadający d'Uonowt terrnśou angielsiźego. Aake- 
naey zaznaczył, że gdtdry zm ^na ta została

lis Sisefisi r-iFowiB, 
181 Simoohilew s Briowli,

ie,
Sprzedane będą w drodze przetargu w 
Oddziele Likwidacji Demobilu Wojsko­

wego, W arszawa, Królewska 23. 
Szczegóły patrz 6457

„DEMOBIL" zeszyt 4-ty
H m  s fc M  den i. lailfflijlła ® i y

Sproraa Małopolsl:i mMm\ na Lidze Ifaradow.
■przyjęta, gotów jasfc 'wówczas pop,:erać -wniosek 
jde Herthy‘egc. Zmiana ż^b.rópp.niisWan.a psrz.ee de­
legata pctakiego zostali .przyjęta,

TAKE JONESCU O T.ZW. SALfCJl WSCJ'tDN.
Genewa. (PAT.). W  rcemoiwie z przedatawi-

cielami prasy rutiiur&tai preizydert minćigtrów Ta- 
ke Jonescu oświadczył, że co się *-yczy s-pr-wy 
,Gaif 'Cj'i wschodniej, to zarówno w  interesie Rimai- 
bji jak j Europy leży przyłączenie Gafeiji usciiio- 
dnJei doi PołsR

UKRAINA CHCE WEJŚĆ DO LIGI NARODÓW.
Genewa. (PAT.) Przedstawićel republiki ukra­

ińskiej przy Lidze Narodów, Aleksander Szulgiin, 
wystosował dó sekretariatu generalnego Lig' 
pismu, w  którem w yraża pragnienie Uk-rany 
przystąpienia do Ligi Narodów. Rząd ukraiński 
nie stawia w d fp B  obecnej prośby o przyjęcie, 
wystosowanej do L'.gi w  roku 1920, zastrzega 
sJbiei jednak prawo wznowienia jej w Chwili bar- 
dei'ej odpoWiedmej,

Pamięci Cyprjana Norwida
w s e tn ą  ro cz n icę  je g o  u rodzin .

ipoświęocmy jest dz 'scjszy ..Tydźleń literacki", 
który zawiera następującą, treść:

C. K. Nor-yid — Pi-jzofj.. wojny (iprzeł. I. W ,). 
Nieznany l st Norwida.
J. Zcl^cz — Norwid.
I. Wiśniewska — Problem ciszy wydr-arnao*® 

Norwida.

Reklasna świetlna jeat najlepsza
Na placu Marjaĉ .im we Lwowie wyświetlamy od dnia rozpoczęcia TARGÓW WSOHtłOUil^H

R E K L A M Y  * w i e U n e >
Zamówienia przyjm uia Tow . Lwów, Sykstuska 14t. Kraków, K rupnicza 9.

i Tow. Handl. , 3Ś ^ fia iO B 3 e ł^ “ f Kraków, Grodzka 1. lo .

„SW IATOREKLA3tlAu S ka  a  e g i*, odp.
(Î OBzuhuie się zdolnych s)cwizyfOTW we wszystkich miastach). 6i?>5

l j  H ^ )

znajdujące się w W arszawie sprzedane 
będą w drodze przetargu w Odzielc Li­
kwidacji Demobilu Wojskowego, W ar­

szawa, Królewska 23.

Szczegóły patrz 1 6455

„DEMOBIL" zeszyt 4-ty
TerfiiB mm  stert 29. mm 1921 r.

Platformy, wozy i ich części, 
Podkowy,

Odpadki skórzane 
Chomąta, Terfice,

znajdujące się w Tarnowie (M ałopolska) 
t r ą  s p r z e d a m #  w  drodze p riŁ ta rfu  w 
Wars. ,w e  Oddzude Liirwtd«-ji Eleznobthi Woj­

skowego, Królewska 23.

Szczegóły patrz

„DEMOBIL" zeszyt 4-ty.
T erm in  sk ła d a n ia  o f e r t 6 . paźtfeiortH tei 1921

6456

^ a u t  z  t a ń c a m i
z okazji zjazdu D ziennikarzy p o tsk ich  i otwareta „Tarnów wscboćr.ic° 
w  sobotę 24, bm. o g. 9-ej w iec zo r em  w  salonach Kasyna i Kota 
Jiter. art. (A kadem icka 13). — Zaproszenia i bilety w sekretajjacw 
Kasyna i Koła lit. art. w piątek i sobotę p o p o łu d n iu . -----------------
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i'jnji Curzona, przechodzącej przez Białystok, 
Brześć i Jarosław.

Linja ta odcina <*d P oj siei 184.000 k' h„metrów i 
kwadratówych. Jes: t j  przeszło potowa naszego’ 
obecm,i.go tcoyA'r;iu.m w  granicach traktatu ryskie-^ 
go. Polska bowiem w graircach tego trakatu liczy 
364.000 i  icłneijrów kwadratowych.

Lircja Curzona przepolawja więc Polskę. 
W .zach«'«Łn'ej po-Iowie ]śc.zy Polska około 18 jn:ij. 
mieszkańców', we wschodniej 9 milj. Same tę cy­
fry dowodzą, że przyszłość nasza, leży na wscfri*- 
dz e, na jego zaludnierru, na rozmieszczaniu ta- 
dnieśc!! .palisJldej bardziej równomiernie na caiem 
•terytorium państwa palśkegó.

Przeciętna gęsduść zaiuidni®n;a w Polsce wy- 
mmi 74 Imfeszkańców na kffiornetr kwadratowy, 
odpowiada ro przeciętnej gęstości załudinkmia 
Euralp-y, przewyższa Francję powojenną, której 
ludność spadła! wskutek w jjny  od 73 do 69 na 
kilometr kwadratowy. Pofeka ma prowincję o naj­
gęstszej ludności rdnej. jak Galicja ząchćdtnial,
I ctząca 116 m^szkańców' na kilometrze kwadra­
towym, a w  tem 70% tuidiunśoi rolnej, oratz pro- 
w;nctie o nafcadwem zagadnieniu w  Fu ropie, jak 
np. okręg (brzaski, tj. m Jv/lty: brzeskk wołkowyu 
ski. prrGsńsfcl kobrvnskk islonrmski i piński; \ńcręg 
wileński Jiczy 33 mieszkańców na kilometr kwa­
dratowy. Są-sadiujace « okręgem  brzeskim b. 
Królestwo Kongresowe liczy ukoło 100 irrueiszkań- 
c ó y  na kilomcti" kwadlratulwy.

Wsie i m inpr wschodni zostały wyludnione 
f megą zasilić ■się perwasłkamii' polskimi.

Po? adajaC ziemie wpehodme Polska mdże nie 
rozsypywać swych dzieci no św:ec:e, lak to 
zniewolona była czynić, gdy w ciągu osfaitach 
czterdziestu lat przed wojną dała 3 n r f tk y  Póla- 
ków Sianem Zjednoczonym, 500.000 WestfaTji i 
przeszło miljcp mtnym krajfthn. Pclrka, mając (zie­
mie wschodnie, mnże rozrastać się pfeebnie j do­
chodzić do potęgi.

M-ajac ziem1 c wsdjpB^e tną zaipewnńouy zna­
czny rynek wewnętrzny na swe produkty prze­
mysłowe. ma przewyżkę produktów rolniczych, 
umeżl krających nie tylko dostateczne wyżywjejye 
centrów przemysłowych, ale produkcję, zdolną do 
konkurowania ra rynkach międzynarodowych 
przoz swą tan'0^ć.

W  | y m  wieku dziejify Polskę mi carstwa 
łfefcłśJSi3fl3«e“, czyżby dziś miały ją 'dzńćlic ;jmroaćr- 
stwa spr2ym;erzctte“ ? Wówczas Pojsika była bez­
silna: przed p;e:rws,zym rorbiorem wskutek prze­
granej wojny pcfeko-tdsyjsk ej, pierwsze! Wałki o 
nńctp<>d'1egłość — Konfederacji Barskiej; 'drugi roz- 
b'ór odbył się po przegrameł wójnie 1792 roku. 
Mlafażby dz/ś Polska, na usilne żądania Ligi Na­
rodów lub Rady ambasadorów rozkazanie, odda- 
n ać swe pro,wincie, połowę swego tarytórium? 
Oddam1 e zaś Wilna —to przekreślenie zasady na­
szej ńepedr.ielnóśc'. to dowód, że uchwałami 
czynników zewnętrznych można nas dzielić, to 
początek utraty I.wowa.

Karygodnym błędem naszej dyplomacji było 
oddań'e uprawy Wilna Ldze Narodów. Czas maj- 
wjrższy ów błąd napraw ć przez oświadczeme, iż 
Polska przekonafa się, że sprawa: W-iilna nie mo­
że być rozstrzygnięta .przez Ligę Narodów, a 
więc rozstrzyga ją samtKifflielme;, zgednie z w^lą 
ludność' Zi'emi' wileńslrej i dla wysłucham a tej 
w ot winna nie przeszkadzać zwołaniu Zgroma­
dzona Orzekającego Ziem5 wileńskiej. Tymczah 
sem. wobec tego, że pan Hymams sobi tego 
zgromadzenia nie życzy, p. Skirrmmt, polski mi- 
mster spraw zagranicznych, zab:egal o jego od­
roczenie,

Uwłaczający dla Polski, jako pozbawiający 
jej saimódzielnióści w polityce zewnętrznej na ko­
rzyść Lgi Narodów, projekt Fymansa. który po­
zbawiał ją .spom.e®o terytorium na korzyść 
Litwy, polski rząd zgodzi? się przyjąć, jako punkt 
wyjścia do pertraktacji. Id twa na mego’ się nie 
zgodziła. P. Hjm ans !zm:enił swój projekt na ko­
rzyść Litwy, rząd zaś pólslc i jego przedstawiciel 
" Lidze Narodów nie mogą się zdobyć na prze. 
kreś enic! uprawy, która w  dalszej swe' kemse- 
kwfccij musi doprowadzić do upokorzeń, strat 
terytorialnych lub zerwanśa.

Obecnie sprawa Wilna i Ziemi wdeńskięj iest 
przekazano; Radzie1 L:g Narodów. Polska nie bę- 
dz'c mogła zgodzić się na decyzję owej Rady. a 
St\m polski wanien jąk najprędzej uchwalić rezo­

lucję, że .uznając W^no, Ziemię wileńską sann ie  
grainą część Polski j jaku taką n :-e ulegającą ob-> 
cej decyzji. Sejm zgodnie z  wolą ludności' włącza | 
tę ziem'ę do Poliski. Dla wysłuchania owej wol' 
zwołać należy ,niezwłocznie luchwajony przez sa-| 
ujorządy Sejm urzekający w  Wilnie.

Władysław Studnick.

Ze spraw ruskich.
Młodzież .ruska postanowiła założyć „prywa- 

'imy 'Uniwersytet uk|ra:ński“ we Lwowie ,pod funmą 
t. zw. kursów inaulkowych. Plam ten aprobowano 
w  ramach mchwEifonej utedawno pracy oświato-1

wej makej w naseej pofad kraju — na osM im Ii 
.zjazdach ipylityKów rusk eh.

W ,̂ k'Va;zk'.u z tern pelicja Iwowistki' pF^twłu- 
chała prezesa nauk tow. yjtl. Szewczenki1' piof. 
dra W. SzoziuTata, znanego badacza rusikiego, 
który Le imał nic w  tej sprawie do wyjaśr, eęria. 
Dałej przesłucbafflo na ritflłcji pr.ezesa ukr. efeu- 
denoltóego „Sojuza“, ak. 'Czyża i prezesa «kad. 
„Hromady“ ak. Ma (czaka, który Został na poficu 
zatrzymamy. Nadto aresztowano aik. Ru-dyka. 
W „SojUize11 (zwózek orgapizacji młodzieży? j w  
„Hromadzie" (stowarzyszenie akadrtm :ck e) prze­
prowadzeń o ścisłą rewizję, która dostarczyła 
bardzo wieję materiału.

:!a«*eCnik P & ństca  na u?oczystoici 
n l w a r d a  T a r g ó w  w s c h o d n i c h .

Warszawa. (FE.). Naczelnik Państwa: wyjeż­
dża dlziś di' lUwtowa na uroczystość otwarcia 
Tairgów Wscłiodsń^h.

(Zaętrrsiony przez Dyrekicję Targdw Wsciho- 
dnf-ch przyjeeidża Naczdnik Pańsiwa (to Lwowa 
w  medlzlelę 25 hm. o godz. 10 ran0’.

Niedzielę poświęci otw arcu Targów Wscho­
dnich i z w ia n y m  z tem urcczysiośocsrr, pon &- 
d.riafek — sprawem iwlojskowyim..

Odjazd w puwiedKialek wieczór. — Red.).

P . Michalski stawia warunki.
Warszawa, (Te!, wł.) (G.) Wczoraj odbywały 

się fflktoodSnine konferencje m ędzy premierem 
Pomkowskm a .p. Michalskm, kandydaiem d° 
teki m msitra skanbu. P. Michalski staw a szereg 
war un,kćw, od .przyjęcia; których uzależnia objec e 
tekii ministra Skarbu. W ciągu wcznraiszegu dn a 
do porożumien^ me doszło. Dalszy ciąg konfe­
rencji odbędzie się w sobotę. Istnieje przakónańe, 
że wobec oiężkich warunków, w  jakch ćbecinie

znajduje się państwo, warunki p. Miebitókógo 
będą ostateczn e przyjęte,

RADA FINANSOWA.
Warszawa. (EF.) Prc-L dr. MicłialskJ zapro­

szony przez prem. Ponikuw-sk ego przybył 23. bm. 
dó W arszawy. Plrzed objęcem teki skeirbu zaanie- 
rzone jest up^zedsro drzewc rady finansowej 
z prawami ustawodawczem!, uistąpiooiemi jej przez 
Sęjjm.

Podejrzany ruch robotniczy na G. Śląsku.
Brtom. (PAT.) Od kilkr dni; w  całym bbwP- 

dz ę, przemy*łę-a.yn odbywaią się demunsteacje 
robotciiików. Wczbraj powtórzyły <sę demonstra­
cje w Gliwicach, Zabrzu, Królewskiej Hucfe i By­
tomiu. Dewiuaistranci wysyłają deiegacie do kon­
trolerów poWatowych z  przedstay 'criiom żądań 
roboiuników.

Bytom. (PAT.) Zjedneczenie zarodow e polskie 
i Narodowa partja rototij'cza przestrzegają iróbo-

trlików przed tym ruchem, -propagowanym za 
piOnlad«' n;em)'eckie i fosyjsk-e, a /rrnśęmtjfęym 
do w ^ e  jawią rew Jur,ji. Agj*«łO“jły SoferewćCj'' 
chcą w yryskać stosunki, parudące na G. Jjąśkii 
ii l cza na to, że ludność, znekapa dągłem wy cz«- 
kiwa i em, da się skl. pić dp nierozważnych kro­
ków. Rząd berliński' w  celach korupcji wysłał na 
SIąśk 650 m ©anow marek.

 oo---

PROTESTY r a d y  m . w a r s z a w y  p r z e c iw  
UCHWAŁOM GENEWSKIM.

W arszawa. (EE). Wczoraj Rada miasta 
Warszawy uchrw.akła jednogłośnie priotes! 
przeciwko diężkiej krzs^widzie wyrządzonej naro­
dowi polskiemu. Pretestuiący domagają się od rzą­
du przedsięwzięci n:ai)energ(C2m!.ej'szyidi środków, 
aby losy Wilna zas:ały rozstrzygnięte po wy słu­
chaniu w di zainteresowanej ludności w  myśl 
prawa ludów do sftostanpwlerfia o siwym t e  e.

SOWIECCY RABUSIE.
.Warszawa, (Tej. wł.) (G.) Dnia 22. bm. wy- 

jeahali z  W arszawy dwaj kurierzy mkiist. spraw 
zagr. do Moskwy, a mGiicWide pp. G ierychiSar- 
ńówski. Na stacji Niegoirełoje, na tererfe sow -- 
ckim mnkcjonariustze. b-JszeWccyi dokonali rew?, 
zi! (!) baTgażu i p °cztv , którą skonfiskow ali, nie 
wyłączając osobistej własności p. G. j S. Obaj 
kuriŁrzy  powrócili do W arszaw y.

PARLAMENTARYZM W BOLSZEWJI?
Hanmower. (PńT, Radio. Wiudle ć. nie&eń z 

Ryga, rosyjscy bolszewicy p teu ją  zwołanie kon- 
stytomity, tek jiediraak, żeby wedle nowej ordyna­
cji wyborczej m leć zapewnioną większość

MIEDZY RTJMUNJĄ A SOWJETAMI NIEMA 
KRYZYSU.

Warszawa. (PAT.). Z poselstwa rumuńskiego 
nadiasłauo nam kynwmkaT następujący: Wicfoec 
świeżo rozpowszechmainych pogłosek w  sprawie 
rzekirinego naprężenia pum ^dizy r.ządem rumuń-

sk/jr a rządem sow^eckmi owź p .pnzygotow*- 
niach w^ennyah z  jadiruetj i drugiej salony, rząd 
rumuński sttwierdża, że inJrrmSicje tegc rodzaju 
są pozbaw ono wszelkiej 'pżdstswy.

NOWY GABINET BA W A PĘKI.
Gdańsk, (PAT.). Skład nowego rzadiu bawar­

skiego, jest następujący: H,r. Lerchenfełd prez. m n. 
a równocześnie m^mi^gr sprat\u zagr. i nu^ster 
sprawiedjwośc'. M nsiter spraw wyymętrz. dr. 
Scbweyer, min siter o4wi?tty Ma;.t, mm c*er skenbe. 
ar Prausn.dK, minister pr2jom ^łu Wafczlofer, mi- 
niyter handlu Napp, mtesiter pp-oki s® iocamej 
Oswald.

DO NAŚLADOWANIA.
Budapeszt. (PA T). Na poętedweofu zghoas#' 

dzenia n.airodowiogo mims er sikarbu Hegedtis o- 
,świadczył, że nse może bronić polityki flnanep- 
Woj .którai nie jest zgodni a z jego ipncgramem. 1 
tego powt&du podał się do dymisji. Mitósrer wyr*" 
ził pi-zytam zadow<c?ein,;e, że oruk tug-knotów a*  
stał na pół roku wsihzym&ny.

WYKRYCIE GNIAZDA BOLSZEWICKIEGO 
W LODZI.

Warszawa. (Teil. wł.) (G.) W  L ó d a  wyk r/t*  
organizację bółszew cką, która utrzymywana ści­
sły koniak' z Zagłęb'em. Aresztowano ■ jotoeg^ 
iz głównych przywódców ru:chu bolszewickiego, 
niejaikiego Dobrodzieja (ładny Dobrodziej?—Red.). 
Skonfiskowano kilka pud.kw bibuły, przygotowani 
juiż do rozikob- riewap^.
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TYDZIEŃ LITERACKI
Cyprjan Kamil Norwid.

(W  se tn ą  rocznicę urodzin 24. IX. 1821).

W cudzem mieszkaniu nieraz pomyka nasz 
wzrok po przedmiotach, które uwaga nasza mi­
mochodem zaledwo i przypadkiem tylko spo­
strzega. Kilka starych fofografij, spełzłych szki­
ców na ścianie, skromna szkatułka, zwitek listów 
spłow .ałą owiązany wstążką, zeschły kw :al prze­
źroczem szkła lub kryształu w przyciskasz wię­
ziony na biurku. Martwe przedmioty. Ani na 
chwilę nie przejdzie przez głowę myśl, że w tych 
lub innych drobiazgach spoczywa w bezcenną 
pamiątkę wcielony szmat życia, wspomnienia, 
tragedje, olśnienia, żywe niezniszczalne św iadec­
twa czyichś najukochańszych chwil, że dziś 
jeszcze z ramek rogowych kogoś w snach nie­
spokojnych czyjaś postać niekiedy nawiedza, 
że kwiat próchniejący pod kloszem, ukraokiem 
niegdyś z bukieciku na piersi uszczknięty — 
jest jeszcze dalej dla kogoś żyjącą rożą, którą 
łzy rosą nadziei i szronem rozpaczy w uwiąd 
zoałewały.

Takich symbolów, znaków, stygmatów, pa­
miątek gromadzeniem była twórczość przedzi­
wnego poety i myśliciela, archeologa i malarza 

-  Cyprjana Kamila Norwida, którego stuletnią 
R o c z n ic ę  żgofta Polska 24. września obchodzi, 

poery przez współczesnych sobie prawie, że nie­
znanego, zapomnianego i obecnie nawet tylko 
w ułamku, torsie bogatej twórczości nielicznym 
tylko znanego. Pokolenie, wśród którego żył 
i tworzył przeszło cbok poetyckich inkorpo- 
racyj głębokiej tragedji artysty, obok nad wy­
raz subtelnej kanwy myśli, jak obok martwych 
przedmiotów. Społecznej i kulhralnej narodowej 
i ®gólnoludzkiej wartości tego „nieużytku" ani 
spostrzegło, ani oceniło. Przed dwudziestu laty 
dzięki fo rm aln em u  pokrewieństwu sztuki Nor­
wida z symbolizmem i mistycyzmem zwrócono 
uwagę na autora : Czarnych kwiatów. Niestru- 
dzc na pieczołowitość Miriama-PAestnyckiego od­
chyliła zawory Sezamu. Zrębowicz wydał wy­
bór poezji i prozy Norwida. „Chimera" wydo­
była z archiwów prywatnych wiele nieznanych 
zupełnie arcydzieł. Pomyślał też Z. Przesmycki

C Y PR JA N  KAMIL NORWID.

Filozofia wojny.
Przedmów3.

J ę te  zabytek średńicłwtecza, fcudzeż dla 
zadiowama niejakiej powagi, jak jj ku znie­
woleniu umysłów naiwnych — utrzymał s :ę 
zwyczaj przepjattama irte-dJ-aani przygotowań 
wojennych. Praktykuje .się to ku chwale bó­
stwa w oboi 'wrogich siolbie obozach. — Upoe 
wszecłunienie Ełrzof}- saanejże Wośny zdało 
nam sńę rzeczą nieomal rówinie wŁŻtną, ałłż> 
wiem posiadanie doKkJlnego potjęda- o tern, 
co ś  ę praktykuje, ni® przytni isłb' nigdy jesz­
cze szkudy ani dizŚoŁu, ani pracowtókicwi 
wo%*cmu.

1870. Paryż. C. K. N.
L

WOJNA. -  DEFINICJA. -  RACJA BYTU. 
Definicja Sńmow«!i jert nsanjniej idealna z po­

śród opięć, alfeow em dlodbodzi dę  do niej stop­
niowo droga poprawek. Tak, że są to raczej roz­
liczne definicje, przeróżnej samowtcitii, do któ­
rych nfc jęcia dochodzimy z łatwością

Niemniej wszakże Samowola, uważana sam3 
w sofoe, zdaje się zawsze świadczyć io! trwaniu 
Ustawy, ozir zasady, tudzież o żywotrrńci t r aiwa 
iindywidarataegp. Uważana w  tym względzie, Sa- 
nu»woia, nietylko że daieką jest cd wszelaktego 
występku f wjeftyiko wybocayć da sie w prze 
różnya.1 ęfcailczneśdaah. ale ponaditt jeszcze 
wcfaodai z  isrfło'Cy swej w cajckształt żyda, jako 
element praeSśdolwy. Tak, że, czy kurdury sarno- 
weńę, czy ją znosimy. azy utaimy względem niej 

c z y  chciptóulcść, p®amga m any, jad-

0 zbiorowem wydaniu pism poety, z którego 
tylko kilka tomów w druku się ukazało. Prot. 
Kallenbach wydał osobno „Assuntę". Ponad :o 
pojawiły się listy Norwida Jo przyjaciół. To, 
wraz z kiku próbami syntezy twórczości poety 
pióra St. Brzozowskiego, C. Jeilenty i i. oraz 
dorywcza i powierzchowna monografia Norwida 
Adama Krechowieckiego — i ta „po krzyku ka­
żdym taka próżnia" — oto wszystko niemal, co 
renesans Norwidowski przyniósł. Sezam zawarł 
się. Syn minął pismo — minął je wbrew prze­
widywaniom poety i wnuk. Dla utwierdzenia 
wielkiej wagi tego poety w dorobku kultury pie 
nadszedł jeszcze czas, społeczeństwo jescze me 
dojrzało. Twórczość Norwida szła konsekwentnie
1 spokojnie szlakiem granicznym pomiędzy bez­
miarem niew ypow iedzianego a możliwościami 
wyrażenia jego przez słowo. Stosunek poety do 
procesów życia i powagi słowa był pełen odpo­
wiedzialności. Unikał skrzętnie szablonu języka 
. treści, zdawkowego obolu kulturalnego gminu 
i tern się tłumaczy, ii  Norwid, który był pierw­
szorzędnym plastykiem języka, który tak genial­
nie potrafił fonetyką i rytmiką wiersza oddać 
nastrój lub kształt („Bema pamięci rapsod" 
„Fortepian Chopina") sam niszczył te walory, 
sarn oddalał się w dziedziny niewyrażalnego 
w pogoni za ostatecznymi elementami na które 
rozkłada się tajemnica bytu, w poszukiwaniu 
biaiych, czarnych kwiatów prawdy, którą zwo- 
dny blask barw nie mami,

Trudno jest w ramach fejletonu dać choćby 
najpobieźniejszą charakterystykę poety, którego 
twórczość obejmowała tak ogromne widnokfęgi, 
zespalające w jednolity światopogląd wszelkie 
dziedziny sztuki i życia. Norwid pojmował swą 
pracę jako apostolstwo prawdy i niepowodzenia 
życiowe, urągamia i zamyteania się przed nim 
szczelne wszystkich trybun nie odstręczało go 
od obowiązku objawiania prawdy. W szczupłych 
granicach artyKułu można dać zaledwie rysopis 
paru rdzennych, charakterystycznych właści 
wości dzieła Nurwidowego, które — jak uwa 
żamy — wstrzymać mogą oci tworzenia się 
„szufladkowych" o pin i j o dziełach tego poety, 
czego zadatki niestety nawet w nielicznych pra 
ćnch, jakie się o mm ukazały naootkać można

należę niewiele, a zawsze brakłoby nam siły do 
wyginania' Sarnowu. 13!

Byłoby najzupełniejszym błędem wyobraźcie, 
sob-ie, że wojna jest Ustawą, podczas* gdy ona 
jest ty to: Samowolą w jednem z najszerzej po­
jętych znaczeń tego wyrazu. Ustawa, znosząca 
wszysitfle.e ustawy, nie istnieje.

Nie wojnę tedy, ale Walkę, która przez uni­
wersalność zftbowiążań paraliżuje wszeillkre dzia­
łanie, przyjmuje się jako ustawę i zasadę, któ­
rej nalitsr ższe nadużycie ŝ awclwij wojnę.

Wojna jest samowolą dfo tego stopnia, że ra- 
wet mówiąc strategicznie, bitwy najbardziej mor­
dercze są prawie zawsze następstwem błędów, 
które wydarzyły się uprzednia na radlzie, lub w  
cżaisie wyfcematfa-; rzadko zaś wojny .osiągają 
zwycięstwo drogą masakry. Przeciwnie, wyniki 
tych spotkań morderczych beztplfcdne są z tej 
pnzyczyny że, s!k):ro działanie zaczepne stron 
ictwi jest równe, nicmiaisz iuż miejsca .na dzieło 
walki, która jedynie posiada r ację bytu wujen.

Umieć walczyć znaczy to umeć przyjąć 
i praktykować heroizm we wszystkich warun­
kach i na wszystkich stopniach pracy społecz­
nej, podczas, gdy puc Wadzenie szczęśliwej wejjlny 
jest tylko umiejętnością skoncentrowąnia i uży­
cia tejże całości heroizmu w persclrtalnym wy- 
ś;,łku misji społecznej. Personalizm tedy (mżmo 
że jestto personalizm całego społeczeństw9) po­
ciąga za -sobą samowolę, którą zUwlemy „Woj
na — Dla tej.w również pnzyczyny wojnai 
wszelka jest cząstkowa, podczas, gdy walka nie­
ustannie jest powszechna na całej IńnŁ n ezl czc- 
nych działań.

Uparty przesąd 'i myśl j/tcJeśrior.a uwJżają 
heroizm za przydatek iptśród normalnych s p r r  
żyn działania* błędność tych mniemań wy| wódzi

Adam Krechowiecki upatruje jak . jedną z 
przyczyn tragedji Norwida — chorobliwą ambi 
cję, która niejedno uszczypliwe słowo pod adre­
sem nawet Mickiewicza wkładała mu w usta 
Trudno o większe nieporozumienie. U zarania 
twórczości, w ;ednym z pierwszych wierszy' 
ośmnastoletniego podówczas poety natykamy na 
zdanie:

„O klask.to echo a wawrzyn to zieig.
Na naszych łąkach piękniejszych jest wiele".

Ta rzadka w ustach młodz«eńca pogaroa 
dla laurów i poklasku pogłębia się z rozwojem 
jego dzieła coraz bardziej i ni. ma prawie je­
dnego utworu Norwida, w któremby pod jakąkcl-; 
wiek formą wyrażona nie była-świadom a celo­
wa kapitulacja indywiduum na rzecz prawdy. 
„Czy — mówię — prawdę stawiał na sw ym  
grobie, czy się jej głazem podpierał ciosanym?" 
eto ustawiczny postulat etyczny Norwida. Stąd 
to cofanie się w ciszę i milczenie, stąd to ab­
strahowanie i indukcja z spostrzeżeń szczegó­
łowych do praw ogólnych, stąd przebogata, 
psychologja ludów i historyozjfja, wyłączająca 
popularną literaturą przekazaną opinię o ludziach 
i ludach, a opierająca się na dowodach wieczy­
stych, na monumentalnej spuściźnie twórczości 
wieków, na archeologji i dzieiacli. Jest w lej 
miłośei do remanentów, do ruin życia ras, na­
rodów i kultur istotnie coś obumierającego — 
ale zbyt żywo czuć przy tern żar religijnej p ra -1 
wie służby dla moralnego ukształtowania życia, 
by można zgodzić się na definicję Norwida jako 
poety ruin. Ogromne strefy historji pełne po­
mników zamarłej kultury, ktćre myśl jego prze­
biegała, wiodły do dogmatycznego postulatu 
oczyszczenia życia i sztuki z nieistotnych, bez 
śladu ginących frymarcznych form współczesnej 
mu kultury. Tę pracę oczyszczającą życie z sz.i- 
iłlonów spełniał Norwid w utworach społecz­
nych „O wolności słcw a" „Pieśni społecznej 
strpf cztery",, w głębokich studjach estetycznych 
, 0  sii~ ce“ „Promethidion" „Próbach, pięcip 
żarysach" jak w całem dziele swego życia.

Dążność do tego by „indywidualność zdu­
sić do prostoiy s ę przym*isić“ tkwiła w duszy 
poety od zarania jego dni, zanim niezwykle bo­
lesne orze ścia miłosne jeszcze bardziej tę rezy-

się Stąd, że iromenA/ wybuchu Jakiejś siły na­
rzucała s:ę dkju sam® przez ssę podczas gdy cią­
głe jetj współdziałanie mniej jest w tótezaie. Spo­
łeczeństwa cyiwilizT.wane inieuichronr-ie są w  po­
chodzie, a możliwość cwa pcwstnfje przerz zuży- 
wan e j tworzenie od nowa hencótzmu, który pro­
wadzi i -towarzyiszy ń'.by wTW.adrwca yrieUkiej 
armii pracy. Etropa wywinie s ą z p iw ch  azf3'  
tycldch jedynie przez cywilizację grecką, a tak 
sanf ) cywilizacja- em^ipejska pójdź"® wyżej j wy­
wikła się z więzów śmierci wówczas tylko, je­
żeli przyjmie :i praktykować będz e heroizm w 
liczniejszych, niż dotąd stanach i stopniach pricy 
spsłetoznej. Ośmielę s:e naw-et wyznać, że roz­
broi en e  sił rrłiiitamydi Enrcjpy, Wzedatawicne 
i wypracowane jako idea, będzie rma?k> zawistae 
wjmiki praktvcane w szczegółach i że tori roz­
brojenie, .eśii pfekuszą s ;ę oń śrcćŁ; ostrożno­
ści. będzie miało za skutek nagromadzenie oowr»- 
dów wojny. Albowiem z g 'ła  nie wisjna p&wJBSI 
chna zdoła- położyć kres walkom, lecz przccłwi- 
n a: upowszechnienie wałki zdławi wtoginę ; spr> 
wadtzi jej utyadek. Przeaewszyr.Jik;em ..wojna po- 
wszecłma" jest now jedzopiem izak małe hłg-kiz- 
nem, że przymiotnik kasuće w mieni -rzeczownik,! 
"WL-my tfgdy nie są powszechne, atoowiem sa- 
nu Uiołe są w rzeczywistości cząstkowe,

Saann wola nietylko jest działaniem realnem* 
ale i działaniem, którerp wartość mwafna j<ast 
przemiSaia-ea1-- oto dlaczego wojtay, które odpę­
dzają C-emieżycrd), i cdrzucają przecismkóBfcł u- 
w aiane są za święte i stpsawiecSiwe, te z*&> któ­
re niweczą wroga \ /^łao-zaja gp, nzanflce byty  
cetnJore w  historii, a riekiedy nawet zept omJns-fe 
bywały do tetgo' stópma, ż t let*wo aircbaotósja 
pirzechowtaila o nicłi y^zr.iankę

(C. d. u.) Tłótc, z I. W.
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gnację p o łę b d y , zanim iiaw.filę jego en erg je ży­
ciową i na C7. a.) ; g ;  twórcy rzut iły posępny 
cień smutku, który uu grobu go nie opuszczał. 
W noweli p. t. „‘-'łj gin t“ jeduem z arcydzie* 
tw  aiowe; iite.-at.ry daje Norwid plastyczny 
obraz, jak powstawały jego k >n ep je historiozo­
ficzne. Córka ogłuchłego od huku dział gene­
rała, nrawi giusein baiczo donośny m, aby słowa 
jej były przez ojca słyszane, To przypadkowe 
przystosowanie się do warunków, niedostrze­
galne zjawisko staje się tragcdją dwojga ludzi, 
młodej dziewczyny i kochającego ją człowieka. 
Pode'.as p, zyjęcia bowiem u generała oczekiwał 
on od panzy walnej odpowiedzi. Odpowiedź 
dara była głosem tak donośnym, iż zdawało mu 
się, jakby n e do niego się odnosiła, lecz d© 
[kogoś di lei stojącego. Nieporozumienie to do- 
ptowadziło w następstwie do zerw ania.B łahy 
przypadek wsunął się niby cień pomiędzy dwoje 
suotelnych kochanków i złamał im życie. Z tak 
błahego napozór motywu tka Norwid misterną, 
tkankę historyozoficzną. Dziejowe posłannictwa 
wielkich ludów i narodów, ich iola w historji 
'wydaje się mu być realizowaniem w życiu pe­
wnych przyrodniczych wprost właściwości, prze­
noszeniem swei indywidualności na sferę zma- 
,gania się dziejowych sił. Tatarzy w niwelacyj­
nym  swym pochodzie paląc wsie i z ziemią 
zrównując miasta przenosili step, z którego 
wyszli w historję, tak jak Normandowie urobio­
ną w burzach organizację okrętową przenosili 
na ląd historji, owoc stygmatu morza.

„Kiedy to, co miewałeś blizko o so b is te m , 
połamie ci nagle przed oczyma fatalny wicher, 
i kiedy co o so b o w e g o  nadwyręży, lub z ku­
rzawą popiołu precz odmiecie, pozostawają ci 
poglądy i poczucia ogólne ludzkościowe, histo­
ryczne... Lecz pozostają może jako upajający 
imęt na dnie kielicha,... lecz otwiera ą się przed 
'twemi oczyma, jak E g ip sk a  U m arłych  K sięya, 
[jedyna jeszcze do czytania wtedy, gdy już ode­
szły oczy od człowieka i pozostawiły dwie pla- 
•my cieniu głębokiego pod arkadami czaszki... 
jTak, zdawa mi się, że jest — nie wiem na- 
'p e w n o l... (Stygmat).

Zastanawiając się nad psychiką kultur i na­
rodów  dochodzi Norwid do znacznie głębiej 
:wyrażonych wniosków, niż te, które w kilkadzie­
s ią t lat później wysnuł Maeterlink, iż mądrość, 
świadomość, objaw anie istotnych treści podmy­
wa etpfpny brzeg, uszczupla a "kres przeznaczenia.

Doświadczenia te okupd Norwid niezmiernie 
'silną i niezmiernie nieszczęśliwą miłością.

Historja tej potężnej miłości Norwida do 
sławnej z urody Maryi Kalergis snuie się przez 

(całą twóiczość w niespodziewanych projekcjach. 
Jak wszelki twór ludzki, jak cała kultura świata 
zdawały mu $*ię być tylko ucieleśnieniem tęskno- 
*ty miłosnej, tak nieustannie nieszczęśliwe do­
św iadczenia stają się kośccem jego twórczości 
'poetyckiej. Najdrobniejpze drgnienia duszy ura- 
, stają w przedziwne postacie, w majestatyczny 
|tok akcji, jak n. p. w przepięknej tragędji o 
„Kleopatrze" lub „Nocy tysięcznej i drugiej'1 

Jako sześdziesięciolełni, znękany przez życie 
•starzec pisze na parę miesięcy przed śmiercią 
jjeszcze najpiękniejsze swe erotyki, których tre­
śc ią  jest zawód w mił ści. I ta nieszczęśliwa aż 
|do niemocy wyrażenia w słowach miłość stała 
jsię drugim szlakiem po którym odchodził w 
.mroki, w ciszę, w milczenie, 
i Na tych rusztowaniach psychicznych zbu­
dowana była przebogata w niezwykle głębokie 

i analizy artystyczna, pełna dostojeństwa i powa­
gi twórczość Cypryana Norwida.

Je rz y  Zglicz.

NIEZNANY LIST C. NORWIDA
Wydał z autografu TAGVANAM

Szlachetny Panie!
Cyprian Norwid przeprasza WiJejarrowaiego 

Oraleiwsk;ego, że być nie mógł u Niegu dotąd,
— Wyginanie, jest rzecz smutna najwięcej 

z tćj przyczyny, >ż duch sam na nćejscu sobie 
własoem me caując śię, popełnia mmo-chęfeic 
zbocze.y-a. W RzeyaywfctoŚci n ńtwairdszej, dwa- 
kr«>ć «! Passie Cłralcwsk. — dwakrać, zdtfoyłeś 
bie^oryozjsą Ody byś raczył być nawet
ałosktewetórn oby?waifcefe;m m ałbys i rangę i sto­
pier. i i sodjiióść.

— Cóż? cWcfero — kiedy to odrzuciłeś \ chcesz 
być tułającym saę Polakiem! czwryktoć wyższy 
JesteŁ! Tale same — i my wszyscy .prawie z róż­

nych względów śćśniem i cierpiący i niemający 
czasem chwili swobodnej, aby prostym ‘obowią­
zkom zadóśóuczy«ię.

Z pcwaiżUTiftm — sługa 
18ć9. Cyprjaa Kamil Norwid.

U w a g a  w y d a w c y .  Ni m w szczegó łow y  list ten, 
tak charakterystyczny, zaop a trzę  kom entarz , zaznaczam , 
że adresatem  ies t M ateusz G ralew ski, ur. ok. 1726 v.e 
M azew ie w Łęczyckiem , żołnierz a następn ie  oficer na 
Kaukazie. Prze yw ai poiem  w W arszaw ie. Je en z naj­
zdolniejszy, h p isarzy  ludow ych — osta tn ie  la ta  spędził 
w G alicji, gdzie um arł w r. 1S91.

Lisi pisany na pap ierze zwykłym formatu aOXl<*'8 cm.

Zagadnienie ciszy 
w dramacie Norwida.

N*e jest zgzła rzeczą przypadł u, ani rzeczą 
w psychologii fwónazoścl Niclry/ida poefczę Iną, że  
Czoła i oczy rysowanych przezeń p stacji pure- 
*słaii% zaduma Leonarda da ranci. „Dzśaald:i śpią­
ce wśród zabawek" ma w  wyrazie tv Taimy coś, 
co każe myśleć o  uśmiechu Mewy Lizy. Zarów­
no pędzłdl, jak ipióro Nortuźda Pi' rato się z wy*- 
d/aniem zamyśleń ii przemęczeń, najwyższych — 
według n-iego — cyplów życia diuchcwegio. Głę­
bia; ciszy ~  oto bezdenna1 intahłań, w  której mną 
sprawy ludzkie. I dlatego' z niej y  ydźw ga s ę 
mądrość wszelka.

Zagadnienie ciszy jest naczelutem zagućte- 
.niem twórczicśc': NctrWda.

nP-eaiwliajstkiem' psychologlaznym — pisze 
BrizLzmsfci — z jakiego buduje on swe dzeła, 
jest — jeżeli si.ę wyrazić można — reakcja ciszy 
mai wszystko1, ao ją m ąci W języku psycholog?! 
współozostrej nazywaćby s ę to rnrągk' hyper- 
tiufią cemtrów o;am.'owhwć3feK?tf\ Był to zaś fakt 
jasno wy tłómaozaiony u człowieka, który ż.yl 
„sarn fwiśród ludzi" i sp  oglądał ma; niich z per­
spektywy swo.ch zamyśleń, który czuł ś ę  na 
świec e „skrzypkiem niepotrzebnym". Zaś przez 
'kontrast osobliwie icistry, on, który tak głęboko1 
i przenikliwie zmierzył walor słowa — wal ar 
wszechstronny, n''etylk_* pcjwaib i wazięk — naj- 
Iwlyższą mo"vę dwefe odnlalazł w  mlfczetiiu. To 
zasłuchanie się iw diszy nakłada tłumik aa każde 
siłowo Norwćdicwe — gazą niby okrywa jepio 
imwratnTemtałny sty] i iakbby tkań gęstą rzua; na 
najkrwawsze wybuchy seica. „Ludlzie znają ćir 
szę pio szumie dl zew, po drómli włóczęgi koma­
ra, ale nie znają wicale pw lej niemym śp fejwi e" — 
nie znają „ciszy, k’óra p łj^ ie  ®wolna jak przej­
rzysta struga dom swych pirac iedjjęgo cztowtie- 
ka". Zaś Norwid słyszał „esze  różne* i te ,jiie- 
biesk'ei uroczystości cisze... w Albeno, za Rzy- 
mem nad jeżw em , które odbija w sobie Castel 
Cy»nA 1K» — ..jk!eidy zcdZwonią angetus" i „ci­
szę w  uajiMoęaWeiszym słowa tego (onie... ol­
szę o jednej nocy acz zimowej na Oceanie... że 
główi na to* niema... Pomnę, iż obejrzaw szy się 
w  koło, ani; nUTjdlić się nAwct słów nie nr,-łem—• 
1 zaolt.kałe«, tylko... że m ois hj ć tak wielka 
cichość... a przecież, tyle mórz pierw innych zna­
łem-..." A przeto wszechświat jest dlań . m on^ 
Tfeiem nieustannie się paraboiizuiącyrr" — jest. 
jednetm w łdkem  m leżeniem.

A z tego rrńlczeria -odz; si ę iorcetptcja dra­
matu u Norwida.

„Dram.ny nrawdziwe)} — ipisze on w  >,Bia­
łych kwłiataóh* — n !e może być, ilekroć się za­
traci pojęcie dramaftyczne ciszy i Pńjęc!J jej na­
tur — czjłi jaśniej tłómacząc, albo raczej 'szerzej 
tłómacząc źaŁożan* e powyższe: kiedy się zatraci 
hassu >w muzyce, a kokw biały na; pniecie1 ma. 
laiza, a  plon w rysunku; cóż zuipełnegL tak pie- 
zupeine środki otrzymać są w  sianie? Nodaiiie 
stanowczego kNrunłna i stoipniia cłszy w  drama­
tyzowaniu jest dla dzieła tej natury tetm, czem 
w  ubmicle planety nlddotkłiiwia, 'ł rt owi<feią3'n'ii pta> 
ni-tj? oS“ .

Z lego pupjcitu wychodząc uwaiżai «n „bez- 
mowne zupełinL chwile drammy u SzySlena" za 
najwyższy polot pretyczny — i sądai, że w ła­
śnie śdieżka miilczmla „dramima w  rzeźbę prze- 
dicdzi". To najzupełniej odrębne założeń"© dra­
matu. wywodzące się z pythagorejskiej fjpawgl, 
a raczej py'hagorejski,: ego obyczaju milczenia, 
które całe tętno życia, wyiaiało1 zapounrcą pa­
raboli — połwwduie orzy calef) rzyimskiej, jak się 
rzekło, monuimewtaluf iści stylu i tacycowsłdej 
zwęzł.ciśoi owe rozsunięcia fabuiHrnJ w  drama­
tach Norvńdai, zewnętrzne przystauk' w akcji,

w Istocie zacWyśnięca stę myśHą i taebera — 
.■i »w;:, amezenie gestu, parabol-,
.wyrażającej, ąo rlfw yrcż-Jse w  słowie. A wła- 
śn t; od gestu do rzeźby — już fcrokT tySac. 

.„Gdzieżby Niobe pfidzNjła swoją twarz, a«vby 

.rzeżbians wo Pr*#* saan tw^ec z drasnaug oże­
nione 'było?..."

„Słysząc ódprerd na'tucy otobcścl juzmaitydh, 
.przychodni s' ę poteor1 db usłyszenia dr mmy 
i głębokość wyrazów beamyóktych, beakiToi >  
wyioh, hoałych (że tak je itamwę) j to adw się być 
■wątkiem wszelk-ego draimatyz)dłMBihą arawxŁzi-
lwiegc".

Tych białych, bezkk-l^łw ^fS wffiiedw, do­
bywających głębię rt'fcz-dnta, roricypatnych jes 
nomado w dffiaffwtitłi Norwida. Kleopatra na 
w 'eść o z®twae Cezsra zatmiLia — a ę| tętn m1;!- 
cąaaiu tak mówi jedna z osób tr»ged#f 

„JPm ez sRjęBae jpitę PySu*J<fe:
Raadk m jest, arcyrziu tón  człek, co njówi z  człe­

kiem
Tak, iż słychać mówienie treść powiać-Sące — — 
Jedni albowiem, mówiąc z kimś. maprzyklad

z ks ęćem
0  estrodze Ł «iąźęcej, będą blask jej gkustć 
Jak słońca tarcz, a przeto oni » c  nie mówią
1 tylko z kimś gadają, sam. n c  r h  tnówiąc. 
Przed-win e, cirudzy, ni&bądż z kim gdy mówią

zawsze
Ze sobą są jedymje w  gwarze, pip borąe 
.Dc nich tciaicej treści prawdy, a rrz*to 
I oi m^fczą... I oto m iasente jest w.sile e 
I cito, mówię, cisza I " 1' śwtec e — którą 
Mędrzec słysząc ni.ezawsze chce zdrada: ć lub,

może*.
W  „Krakusie, .księciu n  e.snanyim“, giębckm 

dramacie wewnętrznym, w  którym najkrwawsze 
bonflikty dzieją stę bezgłclśn1 e. symboicznyTn się 
jeno uzewnętrzniając zr.ski cm — mówi. Pusteink 
do łJłiapa:

,,Synu! — uczyłem cię słyszeć ciszę.
Synu — kto ciszę słyszaf aż db rLa 
Temu i irrmna bywa wygodna;
Ale jest imona cisza i dlzttnna,
Jest dno mająca- 'i jest bezdenna —
A c1 tej drug-ięj rzecz zbyt zawiła;
Cfi nie dopowiem. pô Mi© mogiła!"
Sam Krakus, opuszczony prze® brofte w  gię- 

b ki-ej puszczy v/' nocy, roumyźia:
„Do św tu  teraz hukać s ę nie ważę,
N‘i paicholęAal wołać po imieniu —
Nixy chcą cistzy — N xóiw nie ojjfaię,
By tra wsKyraalnym usiadłszy prom n^u, 
Jak pfejak gieśnią z  pnostej zb ty  dir.gi, 
Grisaiły rrffczhiem' — nie rbr*żę Bo®', 
Korowapdamii człapiące, straże,
W szerokich Wieńcach papr ;oi zębatej —
Do świtu wołać chkpca się nie w^ażę:'*
I tu n-stępuje przed®ił*tny obraz, ewy raczej 

wyraz ciszy:
„ Je le n i łańaid i płyn ę rosodiaty 
W  Tmd-księżycciwej mgle, jak tra!,w& dus* — 
•Koz):jł na grzbiecie sróbmne liżę laty,
Ks ężyc się w  bluszcze osłppkme wpuuża. 
Cckości magią słyis?ę pcawie drzewa.
Jako lepkiemi budzą saę -rącźkam,'
I wi-ólzę słysząc...**
Tylko ten, kto dszę słyszał ed  do mógł

k . tak wyraziC
„Wanda", będąca ejbcłwą transpoeyoją mitu, 

pełna ciekawych skrótów parafrazą (a pr^e® te 
skróty i świetny Isłkonlzm wyrazu -przyjpoim nają- 
ca fragment Wyspiańskiego „Zygmi mit AugusfÓ 
— noz.owita bujni; „bałe-mi; krylatcmi". Krótowa 
„wypłakuje swe milczenie" i wzdycha do* aw ,y  
zanim ,<w* wtslę prz< lało ś"ą Ciało" jej ze sosu 
Skald „śpiewa naprzód pieśń dp ciszy, by usły­
szano. zanim śpi Owiać zacznie".

Norwid długo czeka! na tę ciszę, w  którefiby 
gn usłyoiBanp. Dtestajał siebie 1 dramaty swoła 
do „nieustonnego w haTmomimch stw orzeba MO­
NOLOGU WIECZNEGO", m  któiy głuche były 
'i są uszy wktzów, zapełniających teatry. „Z ser­
ca głębokość, wywlekał drżi^w, cr.ysry ton**, któ­
ry nie znajdował resomansu. A przeto żTden 
z dramatów Noowfidowych nie za zm l redfieacil 
•scenicznej.

Lecz rntże — w  swtną noozfccę urodteSn poe­
ty, urzeczywistn"^ie powtonwhy raefamać za­
klęty pierśa[«ń ciszy, otaczający Aeanaty Wor- 
w da, iżby usłyszeć się dńło Du"Vze*de. wybrzmię, 
wająoe z *icb głębi. Ubt S M n a ta * .

/



KURIER LWOWSKI z dnb 21. ttz t& fe  I92t. Kr. 226,

Dni prasy polskiej.
OERADY ZJAZDU 'DZIENNIKARSKIEGO.
Wczoraj rre^dpe-łuditfem odbjdo się I. walni 

P®si«<Iaetii€ Zirtedu delegatek/ zrzeszeń dracjnni:lka- 
rzy pcŁsk cłi z wszystkich ziem Polski w obacno- 
ńci prz^d&aiw cięła: wszechnicy J. 'Kaiz«m, rektora 
dra Kmspiicw oza, P J l1 techniki rektorai dra Pawlika, 
Jfcądu: woj. Grabowskiego, arcyb. (los. Bijczew'-
sk ego, biskupa kg. Twardowskiego, mPasta: preś. 
Neuman?, wicepr. dra StahJ a ; dra1 ScMeicbera,, 
Uinfi śmcęńsłdej, konsula ang:el&kie.g'0, lasięipcy 
dowódcy D. .O. O. gen. Linde, gen. Stąp. BaUera, 
thlwódcy miasta porik. Jasińskiego, pułk. Mączyń- 
sklego, iaacBoln.ików władz państwowych, dytefc- 
torów banków ftd.

Po odśpiewaniu kantat* przez sympatyraną 
drużynę śp ewaraą „Echo‘\  otworzyli Zjazd prezes 
Syndykatu dtóenn karzy po Ulrich we Lwowie, dr. 
Vogel weawani&m do krufczjeiLa nowy wytkmiętyw 
mi droganT :d©i publicystycznych;, stWuraonemi 
prz*z odrodzona Ojczyznę.

PROTEST W  SPRAWIE 'WILEŃSZCZYZNY. 
Zabrał (następnie głos p. Kiatzmierz Bartosze­

wicz w spraw ę weńsfciej, który jwdkreśl.ł niet- 
slychujnie c ężkie chwiie, w  jak ćh się Zjazd odby­
wa l.ga  NarUćów, która przyjęła na r ę  spra- 
v,kdl we załatw onie kwestji W  leńszczyzmy, se- 
|z?ą na manowce kapitał ,anu. Ligia1 Nkrodów, 
denty.fifcnjąc drugi projekt Pymansa z p 'erw siym , 
przyznała obszar W-Ieńszjozyzry Litwie l iw e ń  
' kicj, wydz ftrnijąic w. ten sposób z żywego orgar 
nlzmu Polski jej MBijystioiin'ejszą część. Wpofei więc 
protest przeciwko brutalnemu po'gwdcen"u twoJi 
ludności WHer.szjzyzny, uchwalony jednogłośne 
przez Zjazd iz tern, że protest wysłanym  ma być 
na.ychmaot R a tó c  l ig i  Ner od ów. Brzm m «i 
protestu:

Zjazd ćt^eamikanzy protestuje przeciwko na- 
rvnea«iu przez L gę Narodów jednostronnych 
uchwał, dążących do oderwania Wilenszczyzjiy 

;i*J Polski przy pom ctarai w d a  ludności zamte- 
resuiwanej z tanefcmeją .inJoorp^oWartśa W.ileń- 

Iszlzy dó Litwy kow eńslrej przy słałem jedynie 
'/astrzeżen;u nieokreślonej fikcyjnej awtenemfi.

Zfa«d ż*da u d ^ e i^ la  ludności wileńskiej -jra- 
wa &taDowiciifi \i swoim f°sie, czego się stale lu- 

1 d'm,,ść ta domaga, dążąc wyt.walęi dó Polak':. Je­
dnocześnie Zjazd wyraża hołd \ uznan e gen. Że- 
ligewskiem-j w  pefnem przekonaniu, że w ytrw a 

i 'aa zajętem stanowisku.
Dr. V°ge| wyral2»ł słoWa gorącej podż'ęki dlą 

,b. pr.dmiera Witosa i r tn . kolei Jasińsk:ego, któ­
rzy w pełnym mJzmtfęnfc, wartości Zjazdu, uła­
twili nru w  miarę możności warunki przejaizdu.

Wybrano następuje prezydium, w  skład któ­
rego weszli pip.: 'Beauprć (Kraków), Libicki, 'Dąb- 
sk', Te,łimajer (Warszawy), Boi. Marchlewski (Po­
znań), Radwan, KaLsz, Hryujewioz tWilnó). Na 
sekretarzy powiołani zósta1’*!: 'Wierzyński z  W ar- 
v aw y . Brzeskot z  Katowic, BrejsJd z  Gdańska, 

i Dąbrowski z Ł odlzi.
W imieniu miaBra Lwiowa, powitał 7ja^d pre­

zydent Neumann, dziękując za obranie Lwowa na 
miejsce obrad Z!a'zdhi.

Rektor Uniwersytetu Lma RalzSmierza dr. 
Kaspri wtCz dobitni © zaznaczył, że fakt Zjazdu 
cb-cninikairzy we Lwowie dotametntuije na wsze 
czasy polskość rri'as>ta waoec wiszystkidi państw 
całej Europy. Przypomniał daJei znaczenie 
wszechnicy w kształceróu sizenole^ch kół dziemni- 
ii»rzy ; piuibKcyistóW życząc sam jako dziennikarz 
by ndTwały pofP^złęie 'pnzez Zjazd wyszły na d°- 
‘brio dzieninikarzwn i spolęazejfe*yru.

Arcybtskup Bllczewskl podkreślił znaczenie 
.wiary jako fufiiuamentiu w  nanodOrwośd polskiej.

Ii .leniem rządu p witał Zjazd woj. Grabow­
ski, dziękując pirasp za jej otwocną dziaMn/OŚć w 
wyd.owywan u społeczeństwa \ obronę us/dną 
spraw ojczyzny przed zakusami państw ościen­
nych. Prosił dalej Ziaizd, by jak dotychczas stał 
na straży ideałów p a p o  wych.

Łmfeniem Kcmitetu wykonawczego Targów 
Wsdiodnich podziękołwial prasie p. Turski za 
wapółodz ci w  doflcouamiu dzieła olbrzymiego, pun- 
;lctu zwnelfciegioi V  ewoiwcii handlowej Polski — 
■Tagów Wschodnich. Potęga prasy wystąpiła w  
!t®m zamierzeniu w całym swoim majestacie. ,

P. łajicld  z "WhbraziauT zdoacr  ̂ cześć c  eniom

jMogłytab w obronie 'P<̂ tskoŚQi Łwwwai boki żyją- 
eysr icbrońcoim, ostoji potaudści ubastui.

■Red. Brzeskot, w  imKśtuu todtz gómiośiicsfck:- 
g*i p«dz ekował pras«e -‘za potperete TteOcaJua robo­
tników i chłopów w  usiłowaniach wj idaroUt s?ę 
z pod jainzmc niem ecS, icgo. Rciboteócy przee msita 
deteg^ta ośwśaacz^ą, że pragną jnByłąGzemta dc1 
Polski, zaś gdy Liga -w cLisacyen ci-tsu deptać bę- 
f̂cię żądana i ,prawa ladtawścr, rclbwtnfcy staną w 
eh Kimm e  ».c wyłacaejąc użycia oręża. Duics*.. 

.wzywa całą pnasę i spp^rczeńsówo o  psurwc <ffla 
Dorriero S ła"te w cfew?’i rozprawy.

W  imieniu WSna przemówił rfedJlryniw^-kz, 
Wieść o uchwale gwewsk^ej prsyjęla jodht»óć 
Włłeńsaczy my ze spakoijem, przeciwstaiwiaiaic jej 
ZTWiartą, ńfetzfcmna wCłę należenia dc HriLflj,. Pędu 
żywńotłówiego iiudnoścl do Msojćrzy nikt i ipc 
■wstazymać rtie zd»ła. Przotrwatei Wtasńsroczyzra 
ciężkie mcmeinty w  laiach cŁitatódh, p rzerw ać 
musli zwyoięsikio i obeenp. A Jlsy trzeł-a będzie 
Wi'łeń$3 icra„'zna bu owić się będzie jńe .wyłączając 
w ^id  'ręen^j. Dedegat wzyiwai P^*skę całą do u- 
dzielenia pomocy w  tym wypadku w farrafie po­
parć a moralnego i mfcierjafłnegn

Red. Beaujsre, w  im>n u prasy pofekiej o- 
świadczył, że pr»tea nie dopuści do tegjś by ttocy 
luctefe decydoiwiii o naszych sprawach.

Retd. Frykng odczytał nadesłane na Zjazd A&- 
legramy m. i. P. marszafeTrampczyńsklcgo i p. 
Baranowskego, naczelnika W ydziału prasowego 
przy Raideie mńnfW.rów.

W  :mien'u sztuki yraemówił pi oT. Rybkowskł.
P .  Parenslc? członek Komitetu op oki nad jeń­

cami dziękował pras ę tza pumoc \ w y raż ł hołd 
w imiorJu więźniów poi tycrnnych w  Royfi.

W końcu prof. dr. Zakrzewski wygłos1'ł refe­
rat 6 „Zadaniach poi tycznych i narodowych 
prasy“

Po uroczytstem pysśedzanru odbyło *:ę w saji 
Karynia i Koła litftr.- art. śniadan e, wydań* przez 
Komitet zjiaizdcfwy, w  ktćr*<m prócz delegatów 
wzięło uidz ał gfbmo wybitnych osobistość; mi asta, 
Przemawiali: prezes Tow. (Merwrikaray p^łsk cn 
red. Brom. LaskoiwnicK red Ch trr ńsjd z W Ina, 
dr. Manchjewsk' z Pobnaraa, rektor dr. Kaspro­
wicz, red. Eryłing, red. Lbicki z Warszawy, red, 
Radwan z Kafeiza, pteztis dr. Vógel W przemó­
wieniach pontsza.no kwestę Wllef.^zrzyziny .j Ślą­
sk®, boh'at»'Stwc Lwowa i zadana prasy.

iWcmrsf) popołud.rn odbyłc się w  gmachu 
Tow. kredyt, ziiftrrfckego pos'iedz©rt e sekcji pra­
wnej. Przewodniczył redakt r  p. BJUpr®. ObtWdi i- 
wairto praelz bk»jkD 4 g dtziny nad referatem red.

Lasków uoldeigo „Q umonrntowytn̂ iu stosunków 
.prawnych praoow^ikóu' dzieirm łrarskrdh“.

Po długiej dydkusjl, w  której zaHorało głos 
kUkumaisd m w c ó w  —■ a wyja^tień udzielał p. 
.minister Grzędzlełsk', referent prtjektowauej u- 
stt îwiy w  Sejmie — uchwiafono następujący 
wniosek;

Zjazd uzmaje zasady za,warte w M<*raci» p. 
Laskowrickiego o unonrt slJv»mlków .praw­
nych pracowników dz'®iHi ksmskich za trafne 1 p°_ 
stsaiawiia .prziedstawtć zasady te referenitowl aejmio- 
wego projektu u saw y  dziemiikarskiej ip. (potsfciW 
Grzędzieilsildemu z prośbi o 'óh uwzgśędniieinie — 
jako jednomyślnego wyrazu zjazdu defetinikairzy 
zawodowych z całej Pcjisik: odbi^egci w© Lwnlwfe 
w e wrześniu 1921 — przy ofóswiecznem sfcrrmdo- 
w anu projektu.

Zjazd dizamidlkairzy uważa y prowactecot* w  
życie fundiitoziu < m ery! za jeden % niajuiat: r'łejt?zych 
postulatów zawodu dz^^^arsik t ego j w yraża ży­
czenie, aby Mreizplec! senfe dzieswiśkarzy pc'stódh 
na starość 1 nai wypadek nicirdlinośoi do pracy 
or.aiz ijch rodzin i sierót w  całej Rzjc®ypo*r DiEtej.. 
oparte na  z ^ a d a d f  asekwacyjnoKtekhaiicznycł. 
objęte zclstały ustawą dż.ennfeW ką, którą Sejm 
wrnifcn uchwalić w najbliższej przn»szła&.i

Dodatkctwo udhwiaiono następujący wnMSfck 
Gborwóskiego z W arszawy:

Do czasu uregulowani^ stosunków prawnych 
praoctwnaków <3̂ :ersrfikardk»ch przez Setm — Zjatzć 
Z w. dz. poleca poszczególnyrt zrzeszteaaom uzłen- 
utkarsldm stosować podstawy referatu red. La- 
sfcołwniiokiego jako wytyqgnę w stonwrfou z wy- 
uąwccmff.

Po załatiwfeniiu tego rederabi rod. dr. Vogcj 
referowiaił proicjot statutu Zwśązku tow arzysze t  
dzteunikarskich (syndykatów).

Dyskusja naid tyfn refeantem -cdtafcotło do dzi-

®'«jaao®p Eebranto, która udbędd* śą  o gods. 4 
E*PQl.

Wicczoręm ó tf. 8 udał! się ć'dfcgaSi do Tatu­
s ia  aa objad, .wydany prtoz pr«zydeota na cześć 
Zjazdu. Pw z. ‘Noumainn jako gospddarz powtał 
gości, Jn.«ti4ai8 do .prasy pLlskjej, aby ipop erała 
Lwów w n«zacbw anycłi dążeniach do wieczystej 
przynależności do Maóbpzy. Red. pcxho-
s ł bohaterstwo' Lwowa. Prz®ms- irli Idaiej: dr. 
Wfniarslci z Bydgoszczy, Jwkowjki j. Saidzewicz 
z .Warszawy, Róanrr-Ochftnkowskt ® Wilna, Dą- 
tłow sk. z L*xfok Fokhnar z  JOrahewai Kwiatko­
wski z Ofwic.

Dtzśś rrob zmE4®<feać będą weestnicy Zjazick 
ntfiaisto, fabrykę konserw Rockersi, i irfófl ngera, 
oraz fabrykę ob»’-ńr „Gafotta". 0  godz, 2 w *a~ 
tacł hotelu K r^ w sk śeg o  obiad, dany praos Bank 
przrryęlow y.

w M «B W

MK£4»MSMA.
R e p e r in r  (t a łra  frki:Phieg«

W sobotę pop. o 3  8C »Fircyk w rsloięich. — wieczór 
»Btaly mazur
Repertuar Bepatall lw łw sk V f:

i )  ,ATro y ta “ ża rt w i ąlrl-e ?) D 'i» ł koncertow y 
i  JO 1 Jem p. E atkowjibrei, Ś t ł a r a ń ^ l i i  (sJt%’rv po ki^). 
r f i m  > e itii (p ieś i i p łc  enk;). K a«v .iirR ki i onuicpi 
i in i. Najn .w s  a o p ere tka  Le;!ara p. t. L do w Alpach 
R e j t c r ł u - a r  T e a t r u  l i i .  a r t .  ul. Osaolińs- icii 10.

DiLŚ i 09i*:e»u.e w caęici Łoucertowej występy i;ro- 
now8Li»^o, Muhafowafcitgo, ;.:ir»kiąjo, Kosiiowski ; , O1U0-.
nównej, Sep nc^rów nej, V ik iiiekieso i Z riasl-.łL .

N - l to  p o jrą a i - a  r /ó r  p^iyskfrgo Greu.i Guigaolu 
>l'.eki«ina a. mg.a. i ilan ia  w oxaraem<. SacŁt§ó.y w a li - .
di&Ołj.

— Rozkaz Strzelec Id. Wszyscy ozł mkow>!e 
Zw ązku Straelecik egv obwodu lwowskiego stawią 
s- ę w ,nitsdz*lę 25. wrześni' 1921 punktualne, o 
S jćz . 8 3 0  rano w łokału Związku Strzetedcegó 
(od. Zelons 7, parter) calem noiwitsnia N**aeê .n:ka 
r^ańscwa, przybywającego ćf> Lwuwa- na ULO-zy- 
stość utwar-Ja Targów wachodneh. — 2Uiząd 
Jowodu lwowskiego Zwi^fcu Strzeleckiego.

— Wiec pińskiej młodzieży akademickiej odbył 
s ;ę wceor^j w  gmachu now%o uniwersytetu. Na 
■wiec przybył rekto®uw4e urewersyteću prof. Ku- 
spTowtea. HAJnudemf; .medycyny weterytn«y#i*j 
prof. Ni*mc®yck', • dziekan prof. Kw^ctn ewsłd pr«f. 
Głąb ftaki i p_of. Bettrr. Porządek obrad Jbejmy^ 
wał „prstrwę t. zw. kursów ukra ńsłcich muwersy- 
tockśch i sprawę stosunku do słuchaczy Lbcydt 
narodowości, fepis.paacych &ię na uniwe. syitut Jaaa 
Ka zamierza^ Referował akadem cy: kol. Scheumng 
ii ko!. Kjjan.wski. Po dłuższej dydkusji tn-hwalono 
jednołgo^nśc rezólucję w  spraw y wp.sów na uni­
wersytet:

1) Do wipljai mogt być cf'£?uis»aaane tyUoo te 
■a-iOby zamieszkałe w  Rspltej PoteKej, !:tóre rwzy 
m/p5s»ch oświadcza’ obywatelstwiri poiakie, wzglę­
dnie wykażą się perw? ©m pnesadan a cbywaitel- 
s w a  je<*Łiego z Istniejących i^lństw emrz^-mie- 
Tizi:fliyeui.

2) M^iżność fearzytstarfa z  nanlki tó n p s , b y ć  
upewniona pi zedewwzysitkiem  tym , którzy p rzy ­
czyn 'li się dio ustaienia gramie państw a, słu żąc w  
wtsjsdm p( fcsńceur-.

3} Sr*sunefc &cżoo?.,y ełtchaczy nWokłowoścl 
nłepirfcK-ej dipaiszCBonych nonaż pierwszy d° wpi­
su do słuchaczy Pof:ków nie frteże być więk.^y, 
n'żby tewyntkało ze sprawiedSwego z*stasowai- 
nią zarody prooemitnwęj konaystair Ta z dobro  
dztef&tw Pażlsitwa zgleżnie cd FeizebraoiSw (a co za 
tern idtzie i lwi* idezeń) d°ne1 grupy,

EnCtranc' względnie uchodźcy nosyjscy naro­
dowości nwp cdfk ej nieppwhwti być. wogólę p: zyi,
mowflfiK.

— Miejski Draw; statystyczny upraw* wacy-
Sttoich óbywateli i akademików, którzy tagłoisiłj 
się do pefrrensai obdwiaizków k o m isa rz  spiso­
wych o jawienie isfę w pontedzjalefe dnia 26. wrza^ 
śffB̂a *1931 r. o  Igodz. 5 piipołudniu w  biurze t '  ,rjs. 
Uraęou statystycznego, ul. Rutowsldegio. 1. 11 Tło

— C© orirlaf kupcy gubią? Przybyły z Bena- 
rabji knp ec Abraham Nierr 'rw-eki zgnbit w  uł. 
Gródeddej walizkę, zawierającą 300 pokt/NIów ęg 
500 lęi nimuńok ch. Wafecuca wypadła z ćtooatkl 
nr. 167, (którą odjechał % hot*łu „Austria*1, bfieral- 
rowski dfiaruje za owróceti fc mu zgsbfeuej sumy, 
jato  zmlcźfie 10%.



6 łCURJER LWOWSKI z dnia 25. września 1931. N r. 226.
P o d z i ę k o w a n i e .  R oj ;3e dzieci, które spędziły 

wakacje w Rymanowie na kolonji lecznczej T. O. M. pod 
opieką Pan* D \r. Mikosińsltiigo poczuwają, się do obo­
wiązku w /rażen ia  swej m. szczerszej ndżięcznoćci i zło­

żenia najserdec/.n sjaz go podziękowania, zarówno niestru­
dzonemu w staraniach Kierownikowi Kolonji, jak i całemu 
Gronu nauczycielskiem u >/,a p  i Mg  poświęcenia pieczę i 
troskliwość, jakiem; ick dziatw a była ca*y czas otoczona. 
Imieniem marek ; Kurclzieiowii, M azurkiewiczowi, Paarow a 
Szczerbowska. 6464

6131 LEKAKŻ tsESSTYSTA
p r z y j m u j e ;  u l .  A k a d e m i c k a  10.

W ia d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .
Zaprzeczenie kłamstw litewskich. Warszawa.

Mitwstearstwo spraw zagranicznycdi podrńe 
WSaWintkat prostujący wiadomości; dz entn ków ko- 
wierislrfuh jakoby na ttrejsce drugiej kjonrereriGi 
bałtyckiej wyaraczocio W^mzaiwę na wniosek 
Potoków. W' myśl tcigo sąjrosłowco' a Warszawę 
,na rńedace Ofu®:ego zjazdu zaproponowała nie 
:PeJ5ka, lecz Fir»la.Tsd*ja.

Gabinet węgierski zostaje. Rudlapeszt. (EE) 
Gahmeit węsiersk'- pozostał na stsary Iwńsku, bo- 
w  om projekt ustawy pulaHfcowej włńesiony przez 
Jlegedi.sa do węc*ersłriego zgromadzania naród. 
,'zo^ai przez zgr«artadimiie uchwalimy.

k n u s  a  K a r a b a n s w s k a
zasn ę ła  w Panu w 17 w iośnie życia.

O brzęd pogrzebow y odbędzie  sie 24. w rześn ia  
o godzinie 3-ciej z krypty CK). B einardynow  na 
cm entarz Ł yczakow ski. ó 4 t‘J

Drugi program „Ula"
WSzedf w krwawe ślady parysk ego „Grand 

Giwgai- t̂u". Dwie szlucizki, a okn pHU/śoi mie izl- 
« r  *fby a ssy^ t Aż eik rdSpifcść pr*echoctei w śmiech 

; pasty. W szyscy wykonawcy t r a f i  i w  ton tych 
obsaakpw, rarwią z cyaiotmi jms^wanych. 1

W  c z ę ś d  k o tn ee rtew e j. p o w i ę k s ^ e j  b a M e r n  
( r e p re z e n to w a n y m  i p irzez Z ie liń sk ich  i  p n zez  
S ^ n » t e r 6 v m ą )  śpiey^-a p . W ik M s k i  któwcespfcAm 

G w o li ro izs-esa je-n^  W-CZMnaa M irsk i u c ie s ź n d  
kaw afik i, a  w  C. onw w sk im  w a fe z y  o  lep sze  kafcu - 
r e l a w y  a k to r  iz a n ^ r e m  k ą h a irw jg irą m ó w . Oibak 
irich f l a n k a  G rch raóym ai p o rii się Jak przedw .j8® n- 
n y  s z a m p a n . A pufefłca ś&ę b a w i. ru sz y .

H A B E 8 L A łX
fZn rubrykę tę redakcja tda bierze o d nowiedzialS, o !«B.

t.JśŹHIA i WANIMY
u l .  Ż 4 l k i e i * « k a  otek r a m p y  k o l e j o w e j .

Codziennie ró-Ynocześom oddziały o .obne dla pań i panów . 
W p o n i e d z i a ł k i  i  d r ^ d y  od godr 1 w d u d n ię  duże 
iażn K dla pań, zaś dla panów  m ała. W ie le  k a b i n  
z  w a n s r a m i .  Korof. rt, bielizna, woda źrć tan i, pan 

na kamień.

Di». s u r o w i io ^ e u t s k i
s q e o . o h o r ł b  u s ^ U f  g a r d ł a ,  n o r a  o r d .  u l  

S e u » t o r s V a  4 .  o d  2 S .  6276

Hi». S. fWIKOŁAJSKi
ul. Śniadeckich 6. II. p. ord. od godz. 3-5 

ponol. w chorobach wt, «n. i chor. dzieci.

O p ew n eg o  czasu  kręcą s ę w okolicy 
Przemyśla i Mościsk pewne indywidua które 
starają się fałszować moje nazwisko, zapewne 
celem ujścia kary przed sąetem lub szkód ze n a  
mi na ootnji.

Z a  p iz y t r z y m a n ie  s p r a w c y  i o d d a n ie  g o  w  
r ę c e  s p r a w ie d l iw o ś c i  o f ia ru ję  1 0 .0 0 0  M k .
6454 Teodor K oszko Medyka

Jak przed kulomiotem
zmykają wojsk szeregi 

Przed mydłem księdza Kneippa 
955 ustępują piegi.
Do nabycia we wszystkich perfumerjach, apte­
kach i droguęrjach. Prawdziwe tylko z podpisem 
M. R. W ŁO D A R SK f Przedstawiciel: LEWICKI 
i W Z Ł E S Z C Z U K ,  -  L w ó w  S y k s t t t s k a  1 4

BUR CHlEBi)
u lica  A k ad em ic k a  8.

w y św ie tla  d z iś  24. b :n . o ib r zy m l d ra m ? t w 6 a k ta c h

a n c n  L e s c a u t
W  g ł. r o l i  św ia to w e j s ła w y  a r iy s łk a  LYA MARA.

o g ó łu  m ie s z k a ń c ó w  m rasfa  L v * jw a , d o  w ła d z  6 u- 
r z ę d ó w  z  p ro ś b ą  a ż e b y  z e G r c ą ły  u d e h o re rw a i 
d e m y  i w  tep  sp o só b  u r o c z y s to ś c i  n k d z l e t r r j  na­
d a ć  w i  bifane p !ę t a v  n a r o d o w e g o  św ięta ..

Komitet wykonawczy „Targów Wscfeod-iricb".

Wystawa prac „Formistów^ i „Zdroju".
W czasie Tazgow wschodmieł, odbędzie się w y ­
stawa prac ZwtąziKÓw „Foran s-tów“ j „Zdroju" w  
Tówatnzystwfe przyjaciół sztuk pękinycln (gmach 
Muzeum przemysłowego). W ystawcy ,pp.: Chwi­
stek, Gzyżetwsk, Feilowa, Fwrcymerówna, Gotrt-kiab, 
Hwutu-wski, Mulewiciz, L*llę, Roguski, Skotarek, 
Wąsowicz, Witlóewiuz, W  tkcwski, Wmłder, Za­
moyski, Zanuiba, N|esolohvsk‘', Amdrzoj i Zb;gniew 
PronaazkoNwie'.

ODEZWA DO MIESZJCANCÓW M. LWOWA.
Dtn‘ a 25., w niedzielię, obdiodzimy uroczystość 

otwarcia pierwszych „Tatrgów M'schod)ni:idr“. Na 
dzieu ter zjacną się  na; najwyżsi dostojnicy ipań- 
3twohvt;, prócz tego goście z  całej prawie Burdpiy. 
Godziwą rzajzą jest, ażebyśmy przystroili jnfastó 
nia d&eti ten uroczysty, diUtego zwiracam;yi się do

KRONIKA EKONOMICZNA.
+  Handel lnem i sienHCiiem. Ooiowiazi^ą^e

di.tychczas w Fsijanji cgratiiczerta w  handlu lotaK 
f. sićań^riem zostały zmes:one. (PAT.).

+R)£>zi zerz-site p trtu  w Mitawie. Rząd ł#  
tewsk, pn*»tanawtł rozszerzyć w ciągu br. port m  
Mitawiie. (PAT.).

+  Deficyt budżetu Hol%df.. Tegoroczny bu­
dżet hoSendcrski za«nyka srę deftej^en 245 tniije- 
nów guldenów (PAT.).

+  Import drzewa polskego d® V/h«h rośnie. 
Po ^  dpósan u umowy ł.^®dj,owej przedśęiyoccy 
w ło s c y  zakupują w Pólisce wiedFe iiiceci dtrzewa 
buduIc..i\y;!go, progów kohi-oiwych, oraz drzewa 
twardego do maiszfów. (EE.).

O S T R Z E S A B
pr/ed z&j.upnem od mego ojea 
rea ln o śc i p rzy  u licy  K ochanow skiegio 4. 

„  „ „  K o ch an o w sk ieg o  6
„  „  „  K ochanow ak iego  81

b ęd ący ch  w s tad ju m  p ro cesu .

64‘J / Z poważaniem

I n ż .  Jan Alojzy Schumau.

N auka i w ychow an ie .

l ie n c . Prałit- łtursy I S s p w e ś C !  
T. Olszewskiego

Kurkowa 33.
rozpoczynają 8. [laźuziernika 
Ur„ nowy w ieczorny 3-mies.

1) K u r s  b a n k o w y  (sps- 
cjalayeh działów księgow; ści). 
Młejflc 15. W arunek przyjęcia 
zna om ość zasad buchał « ji 
podwójnej.

2) t l  a  o b  u n k o  w o ś c i  
p a ń o ł  r o w e j  (dla zatnietsc. 
system koresp.

3) K u  p  s  s t e n o g r a f i i  
i w l s k l e j .
Wpisy de 25 bm. od 3 - 6

popołudniu. 6355

j g ^ a r y ż a n h a
® na

dyplomowii- 
ta udziela lekcji fran 

cuskiegc Jabłonowskich 44, 
f. p., od 3 —6 godz. 6821

&
t o  o b c e  poznać swój 

charakter i zdopyć po- 
wodzente? S tryiska 46.

6453

‘o o t b a i  kupię.
B ińkow/ki.

Wir.niki,
614KI

O s - t a  siarsza  znajdzie 
umieszczenie za pomoc 

w gospodarstwie, lap ła ta  we­
dle umowy. Wiadomość w 
administracji. 6447

jjS & a te r je  elektryczne do 
lam pek kieszonko wy cjb 

w yrab ia  fabryka elem entów, 
W arszawa, O grodowa 26 A

955

K u p n o  i s p r z e d a ż *

gU ||ły ń * k i}e
komole

6 urządzenia
kompletne dostarcza

bezzwłocznie »Pilot«, Lwów 
Batorego 4. 5591

Marla Pawlikow-Nuwakowska
b. śpiewaczka opery lw o»ss. 
udziela { le k c ji 4 , i t e w u  s o ­
l o w e g o  m etodą Son/estrów  
z Drezna. — Otwarcie szkoły 
15. wraeśnia Wpisy i próby 
głosu codziennie od g. 4—5. 
01. Ormiańska 8, U. piętro.,

lGUceavwowE
J  kosmos: kule

, WtCTOARSKIEGO „  
IzAPftc wszcoztg.lta.133-14

F u t r o ,  otomana, 
silon .. sz, fa. śti

garnitur
salon., szafa, Stoliki, try- 

PButki, fotel, toaletki antycz. 
do r.aby ria, Sapiehy 41, ' par­
ter lewy. 6418

Elit! U D
Arty.-tycznie wykończone ^or- 
irety najpiękniejszych kobiet 
w estetycznych I zajmujących 
pozach, róv,niet opis książki 
zawierającej około 5t0 nauko 
wyet. obrazi -w mężczyzn i 
kobiet wietce intei „  oj- ./ch, 
jakotsż katalog łatwych do 

vxoi ia sztuk magicznych i 
wteie ciekawych nieznanych 

nowości.
CZYTELNIKU nie odkwdaj, 
ale pizz zaraz, zataczając 100 

marek na przesyłkę.

Adresować: C&lembla 
N. Sale Co L. P. 243 
E. 18fh et. New York 

U. S A. 657

Posady i prace.

d - o t t r t f e  J r z w i  i okna 
w wielkich ilościach są 

tanio zaraz do sprzedał ia. 
W iadomcść Biuro ogłoszeń 
K r.ków , ul. Jagiellońska 11.

64 '1

^ o s z u L j j ę  zdolnej kra- 
■ wczyni do szyciu w do­
mu. Dobre utrzym ań ie i z a ­
płata. Nabielaka 3b. II. p. na  
prawo inż. H. 6440

iz: k o r t e m  żonaty bezdzie- 
tny Polak, peszukuje po­

sady. Zgłoszenia przyjmuje 
P. Adam Acdfer Lwów, Ba­
torego 2. Sklep P. Soleckiego.

6464

Fóźtie.
Zyg. M athalski 
się do wszel­

kich robót, Łap ehy  41.
6419

Tapicer
poleca

K p r f d a m  m aszynę do 
pisanit; m arki »Josi.. 

Wiadomość w administracji 
K urjcra Iwowsk. 6414

S y p i a l n i a
do sDizod

jasna dębowa 
do sprzedania. Oglądać 

Jabłonowskich 26. 1. p. na 
lewo, do 11-ej i od 2-4. 6468

C  o r t e p ś a n  Jam  w zastaw . 
*  Roszukujf pożyczki, Doł- 
kowski, Zim orowicza 6.

64^0

F ortepian »Krstmera«
krótki, do nauki sprze­

dam ta r 'o .  K ^nernika 26, 
(parter, Skleni&rski. 6451*

Każdemu

D A R M O
H O R O S K O P

Cz,II prsepowó.dnie aetrono- 
mtczne losu każdego człowie­
ka od kolebki aż do grobu. . , __ ,  ,
Również piękne do wykonania W łC T tU f K i  
sztoki mag .zne, jakożeż w ele 
innych ciekawych I pauczsjn- 
cych rzeczy, p zy pomocy kio.
rycb tx±4'., <iojrzs się nł>: j- 
Na prz.sył-ę horoskopu l ka­
talogów z. KiczyC 100 marek.

P i s z c i e  adresując: 
C0Ł0FFlA L P . 243 E 
18tii New York City

U. S. A. F 3

OBRABIARKI DO 
DRZEWA

PRy łaśm ow e 6 0, 
750, 850 i 956 m/m p r^e- 
kro u kół, taśm.

Cyrkttlerkt 350. 400, 
500 i 800 m/m p.zekroju 
tarczy 

Heblarki grubościo­
w e pojedyncze i trzy- 
stronne od 200 do 1200 
m/m szeioKośc' 

W yrówniarki, sp a -  
jarki i źłóbiarki 300, 
400, 500 i 600 m/.n sze­
rokości 

Frezarki normalne i 
łańcuchowe 

W iertarki normalnt 
pociągowe i automat.

Tokarki normalne i 
do owa.nego toczenia 

Szlifierki d la  pił i 
noży heb ow. 

OBRABIARKI DO 
METALI 

T o k a rk i pociągowe, 
szybkotnące, długości 
toku od 0 5  do 6 metrów 

W iertarki stołowe i 
słupkowe dla dziur od 
10 do 50 m/m przekroju 

Shapingi długość 
skoku od 150—758 m/m 
H eblarki szerokości od 
500 do 125G m/m i dła 

1060 do 4000 
m/m.

U niw ersalne poziom e  
i frezarki

NARZĘDZIA
do obróbki drzewa i 

metali 69G 
dostarcza ze składu
„&UT63ttA“

( A u t o m f b i i o w o *  m a s z y -  
n o w n  S p ó ł k a  z ogr. odp. 
W arg i iwa, Pię'.na (CS

D la odsprzeda v có  w 
w inku  laCitŁ “ t P I
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iPIUi 01 flZiS w y ś w ie i la  p rz e p ię k n y  d r a m a t  (5 a k t o w y  d r a m a t  i l o b k S ^ y l
o f a t a ln e j  p o t ę d z e  k o b i e t y  i m i ł o - c i  pt.: (D*ieje m eoki««zanej k ^ f  T

w  r e łi  mm im  
Luęv Łł raiR8'

WftŹ M E a a pp. lekarzy, chemików, farmaceutów, drukarzy, Lyzjerów, pracowników tpożywcz^ cr. i t.

E L L E N "  cflIze^ ' z a M  ^ a- fy r8 6 u  ^ ziiy’ -  - p,- L- —w ’ — - - - - - ą ż c z y i n /  a
99 poSsca :* ' . L f l S i . di"5 Z “T. L / I B O R A T O R Y J H E ^  od ;3 Q Q m p ,

brodaw ki i skórę A g | | A l
zgrub ia łą  na po- fc ■ •■ i h i
deszw ach bezpo ­
w rotn ie  i bez boiu -  ■

# usuw a * '
w yrób. farm ac. labor. „Ap. Kowalski** w  W arszaw ie, 
M iodowa I. — Sprzedają  w szystk ie  ap tek i i sk ład y  apteczne. 
UW AGA: Polecam y rów n ież  w szelkie iuue p re p a ra ty  Lab.
Farm. Ap. K o w a lsk ie g o . P rzed staw ic ie ls tw o  na Lwów

i w schodnią  M ałopo lskę  i. .O zon*. 354

S r e b r o  C b i ń s k t o
I tn ło w  e ,  z  B - j a r a n c j ą  2 0 - 8 e t n i ą  p o l e  o  a  f ł e -  
"Ssrławf WIERZBICKI, — Flagatyn popselany i 
**k a ,  Lwów, ul. H a l i c k a  4. 200

Warszawa.
Dora Handlowy, posiadający piękny obszerny lokal 
w na l«p*zym putikeia Warszawy, pny jm ie  repre- 
i  nU e ę pow ażnych firm lub przystąpi do spółk do 
poważnego przedsiębiorstwa. Oferty sub: „S. W.“

tw ać do Centr. B ura Og oszen L. i E. M etzl i 
Wa M rszałkowska 1H0. . 9o6

Kopalnia słojta
Fabryka obuwia z nowoczesnemiz nowoczesnemi 

ry. ańskiemi maszynami
ame-

Dr. Jakób Q ^iraski
PracLwnta DentiStyczr.*) Techniczna

ul. Halicka 21. 1003

FIRMA lub FABRYKA
któraby zechciała  o tw orzyć filje  lub  

oddać przedstaw icielstw o,
m eie  wejść w komprcanis

Z DOMEM PRZEiiYSLOWO-HAflDLOWYM
rozporządzającym w pierwszorzędnym pvn- 
kcie Warszawy wielkim, kompletnie urzą­
dzanym lokalem biurowym, składowym i 
dużym sklef em frontowym, oraz paroma 

mHjonami marek.
Raflekt^nci zechcą złożyć sw oje propozycje do Tow. 
Akc. , , Reklama Polóka** w W arszawie Jasna 10. 

dla „Dem Przem .-Ha^ii'111. 691

w średniem mielcie (Niedaleko Poznania) korzystn it 
do sprzedania. Oferty pod „S. S.“ do Tow. Akc.

P  @ l s 3 c a lfi
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 692

1 o ważne przedsiębiorstwo V u ia lu rbiozne 
ź a k & s j i i

kilka wagonów czy-
% fe § Ó ;'Ó ło i* iM  tmśęls,.
^ie&zne oferty prosimy składać do Tow. 

„Reklama Polska** Warszawa Jasna 10 
„Przem ysł J . ;< 693

[21efon sra,71525.

Różne siekiery leśne, 
krem pacze, pilniki do 
ostrzenia pił, pilniki 
calowe i strugaczowe, 
krążki do ostrzenia pił.

narzędzi dia przemysłu 
— Biró & Co. Wien, 

I. L iebenberggasse 6.
T e le g ra m ; B lro sS g e .

Stały skład 
drzewnego.

W A P I 1 E H I S I K
I»i<5cio»kręgowy. Kom in w do- 
b i*yr.i stanie. IHmar około 5 
morgów kamieniołomu najlepsze 
jakośid. w pobilżu Lwowa. Źgło- 
.zenia do kaiioelarji A lwu kata 
dr. Paszkowskiego, Ł r  ów, iilica 

A k n d l n i f e k i i  5.

w. OTĈTJ

Od października

„K O Ł O  POLEK*1
wyduT/ać zacznie tygo&iik dla kofeiat

BLUSZCZ"
?5
pod redakcją Stefanji Podhorskiej-Okołow 
(Łozińskiej) przy udziale mjwybitniejszych 

sił literackich i artyśt, czaych.

„BLUSZCZ"
po!it\ c:ny Iłteracko-artystyczny i gwpoćarski

B L U S 2 C 1 "  
BLUSZCZ"

n

d* W..Ć będzie 
<;». it»k  pew ie-icliWT.

dawać będzie 
wzory mód. 

W arunki prenum eraty m iesięczn ej: 
w Warszawce Mk, 425 
na prowi,iCji „ 450

6437 za granicą „ 1.400
Cłonk niorn „KOŁA POLEK1' 10T0 ustępstwa- 
Prenumeratę nadsyłać : R edakcja Bluszczu  
W arszaw a, Eowy Św iat 41. tel. 105—22.

T0sr. fcispetolw Wschstefc LaLMi tasteSe 
rozpisuje k o n k u rs

lr<* potarty Sekretarzy OkrrjcŁ-yah Towa> 
rzystw  G o »  j o d f * r - \ i c h  W . M. *  s . e d r  be n i  
ir.lastaoh powiatowych, które zesłaną usta- i 

lone przy z waroiu umowy.
K w alifkacje w ym agane : ssoiiezona, co najm niej 

szkoły średnie, pożądane s udja rolnicze wyłeze a l-o  śre-i 
dni iub praktyka lolnicza, organizacyjna itd.

Pobory w edług klasy Ósmej urzędników  państw o­
wych. Podania z załączonym i odpisami m.-tryki chrztu ii 
świadectw, £ra? z krótkim tyeiorysem  lusUły w n o rć  do! 
T*«war*ys.vŁ Ćospoitarm if;§o we Lwowie, ul Koporn kai 
i .  80 .! d ol. k «s ałt^eś n i a br: ' 6373:

wESSSEA

U!ca

ŻURKALE MÓD i FORMY
oryg- Yarcuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń­
skie i inne aa sezon zimowy IM 2 w najwię­
kszym wyborze tylko u J£NERALK£fiD ZASTĘPCY

B n  . _ _ WARSZAWA
■ KiEł*G £8 7 I  Ć 3 n  K » r » * n .

talefor 28, UWA9A: Specjatae 'ormy M’i 4 s ,n .ro  lo n ;  Aiia- 
demjl wt wszyr.łkicb rozmiarach k-. i. .sriuoin i hur .  ... om 
ceny rejakcyjae. 5613

Speejattsta chorób skórnych li wenorycznyoii-

D r. M ic h a ł SsSpef@r
Lwów Sykstuska 17, oretynuió od *1-3 i od '2-8.

Najlepiej kupuje kto kupuje wprost ze źi uiiła!
Takim w łaśnie źródłemi jest

Polski Dom  Handlowo-agenturowy
Spółka z ogran iczoną od p ow ied zia ln ośc ią

Łódź ul. Nawrot 23, I Oddział miejski Piotrkowska 144.
P D. H. Ag. dostarcza bez kosztownego pośrednictwa wszelkie 

wyrooy łódzkiego przemysłu włókienniczego po 
cenach ściśle rynkowych.

P* D. H. Ag. posiada na składzie materjały wełniane i pół- 
wełniane. męskie i damskie, pościelowe i kostjumo- 
we, trykoty, rękawiczki, pończochy, skarpetki i td. 

P D- H. Ąg. dozwala każdemu obejrzeć towar bez przymusu 
kupna.

* D* H. Ag. pośredniczy w zakupach wszelkich towarów pierw­
szorzędnych firm i przyjmuje wszelkie zastępstwa.

• !>• H. A g. jest najlepszera źródłem kupna dia kooperatyw
i sk in ó w  prowincjonalnych.

s Na sezon jesienny i zimowy.
tr, y Poisk»*gt, Domu Handlowo-Agenturowego są już zaopa- 
go?ne w najnowsze towary ri wielkim wyborze, które można na­

bywać zarówno hurtownie jak i detajlicznie

Intendantarr. Okręgu General nogo — Lwów. L. 59454/21/M.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W dniu 29. wrześdi br. o godz. 10 odbędzie się w tut. intend.

licytacja starych szmat sukiennych
(z mundurów łódzkich i amerykańskich) o wadze około 16.000 kg,

oraz szmat płóciennych
około 43.000 kg. Szmaty te oglądać można codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, od godz. ll-tej— 13-tej w magazynach 
Wojskowego Okręgów. Zakł. Mundurowego Lwów, Marcina 30.

Pisem ne oferty z napisem rNa. kupno szmat suk'en.nycn“ 
należy wnosić w zapieczętowanyoh kopertach do Dyreicji Kan- 
celarji tut. Intendantury do dnia 23. b. m. godz. 10-ta.

Kom isyjne otw arcie w szystk ich  ofert, n astąp i dn ia  
29. b, m. punktualnie o godz. 10-tej w obecności oferentów, 
poczem nastąpi ustna licytacja. D c ustnej licytacji m ają pra ■ 
w o stanąć tylko ci oferenci, którzy złożyli p isem ną ofertę.

Równocześnie z ofertą należy złożyć 5®/c w ad jura od ceny 
oferowanej w postaci kwitu depozytowego na wpłaconą suitę  
do kasy Kom, Gosp. W. O. Z. M. Lwów — Marcina 30., zwro­
tne po ukończeniu licytacji. 2776

Za zgodność w. z. Szefa łrtendaatury
Rolland por. Galik m. p. podpłk. im.
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B¥D3liillliTiifl L i p O  P l » ]
Towai z, Nauczycieli Szkól Wyższych Lwów, 
Czi rnteckiago 12. Teł. 345. eksjiedycja przy 

ul. Małeckiego 5.
1) FALSKI M. Dr. E lem entarz  pow iastkow y

z ohraakarei Kamila M ackiew icza wyd. 3 Mk. 176
2) FALSKI AL. Dr. P ierw sza  czytanka z o b raz ­

kami Kamil* M ackiew icza .  ......................  „ 192
3) C ESER T i GEBERTOW A, H isto rja  staro-

ż y rn a .....................................................     „ 260
4) GE 5ERT i GEBERTOW A, W ypiey do hi-

s to r i  s t a r o ż y tn e j ..........................  . . .  „ 620
5) GÓRA W. K:UgSowość 1..........................................  620
i) PB ntN IA K -SA N EC K l i C r. TOMANEK.

Zair' u) okoaom ji - oter.. nc’ ................ „ 490
7) RQMić* F M apa PoWJci (aśepodk l) . . „ 690
8) " O M K  E. M apa Europy (n icp o d k k j.) . „ 5j)0
9) ROMSEl E. R a n ig te o y ............................  * 1.000

1 0 ) RC ołA R N SK l- Mały botanik  . . . . • ,  60
11) S&tOLkA. Szkolnictw o greckie w  s t a a o

żyLayw E g ip c ie .........................................   .  300
12) SZAFER. O grody szkolne  ..........................  „  80
13) ST A rfT i A. Conrs de francais I...........  ■ „ 100
14) SZ0BC3R. Zasady naucz ani a j*zyka polsk. „ 249
15) WERESZCZTŃSK1 i KECHARSuI. W iado­

mości o Pol ce w spółczes n e j ......  „ 399
ltó  U W OW SKJ Dr. Człow iek (som ato lop ja) „ 100
17) WYSOCKI. Zaryt; celow ego nauczania mu­

zyk. w s z k o l e .........................................  „ 120
18) ZARZECKI. D ydaktyka o g ó ln a ...........  „ 160
19) A. MICKIEWICZA. Pan TaCeusz dla szko­

ły opracow ali M. Janik i J. B ystrzycki . — •—
O »ow ych w ydaw nictw ach K siążnicy informuje 

„P rzeg ląd  w ydaw nictw  Krfe.żnicy Polskie, T . N. S W “. 
ariesii;s^juk pośw ięcony  k ry tyce  i b lb łegrafji w ydaw nictw  
w.‘a>,nych, k tó rego  n«mfer w rześniow y u k aże  się z koń­
cem tego  m iesiąca. 6374

G O R Z E L N IA
4 J »  S fJL  znpeŁłki u  owa, dwa i t l -  
l o t k i o d  stacji kolej, w pobli 
żii S* TOwa, do wydzierżawienia 
tt» okres 19SI-SS. Oferty d. kłn- 
da« ituoMĆ do kanteiarjl Adwo­
k a t a  Dr. Paszkowskiego, L wów, 

h is .  Akndh?mieka 5.

Mieszkania.
^ P « ! o n e l (  gaiłcki t osolmym 

wchodem w ładnej dziel­
nicy m iasta ednajm ę na  czas 
,,Targów". Zgłoszenie pisemne 
do adm. dla ^B. K.“ 6360

d d a m  zaraz mieszr.anie 
— w . arszawie za 5 lub 

4 pokoj-owe m ieszkanie we 
Lwowie. Zawiadomić dra 
Bauta, ul. P iekarska 32, ana­
tomia opisowa. 6462

«SESi

"Jaasti;

S

N
flC
m

Hpajaiy M Ę iń  F m f s t o y
S. A. we Lwowie u!. Chorąfbzyzna 6. 

sprzedaje we własnym
B  a z a r z e  k ra jo w y m  
we Lwowie, ulica Akademicka 10.

Wyroby własnych wytwórni:
Syndykatu koszykarskiego S. A. w Krakowie 

Zakładów kilimkarskich Tow . z ogr. odf .  
we Lwowie 

Fabryki kuśnierskiej w Tyśmieuicy.

Wyroby krajowe:
Makaty Buczackie 

Galanterja skórzana z Miejsca Piast&wego 
Rzeźby zakopiańskie 

6Q88 Majoiika
Suknr. na bundy 

Płótna, Barchany 
Koce, Dery 

Serdaki barankowe 
Chustki zimowe 

Wyroby trykotowe 
Szczotki 

Przybory podróżne 
i toaletowe.

Wyłączne zastępstwo Zakładów kilimkarskich I harto­
wna 8,urz6Uuż kilimów w Krajowym Związku Przemy­

słowym, Choi ąiczyzna 6.

*g Wystawiamy na Targach Wschodnich
w pawilonie

„Polskiego Banku Handlowego'1
Król szampanów - Szampan królów

C arn ier t Ńka-
Pierwsza polska fabryka win szampańskich na sposób francuski.

Kupców przybyłych na Targi zapraszamy do zwiedzenia naszych 
zakładów pierwszych, wzorowych tego rodzaju w Polsce. SCkrrj-

<£>

Dojazd tramwajem HG. na miejsce. Czas zwiedzenia od 3-5 popoł.

■ ■■ I 11 ...... .....WWW— ■ — IW«— f— — — "I .............................mmmmmm»— g—o——— i  i   
Z Drukarń: Polskiej pod zarządem Józefa Baczyńskiego we Lwowie ul. Chwążczyzny 3L k&toktfti oapuv'i óslam*/ Tadeusz StteiósiŁ


